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Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
— nych podarków ------

poleca w wielkim wyborze 
I niskich cenach

C.SZCZBBKOWSEI
K n U B , firodzha 2.

Życie polityczne i etyka.
Spekulacje polityczne i pieniężne p. Sta- 

pińskiego zajmowały i niepokoiły od dłuż* 
szegc czasu opinię publiczną. Zwolennicy eks- 
trybuna nigdy nie chcieli dać się przekonać, 
że jego działalność polityczna była zawsze 
podporządkowana sprawom osobistym. Do
piero obecnie pojawiające się rewwlwrye wy
jaśniły w sprsóD niauątpliwy egoistyczną 
stronę polityki b. przywódcy ludowców. One ■ 
gdsj snów u dowiedzieliśmy się z ust posła 
Witosa, skąd pochodziła znaczna stosunkowo 
kwota, którą p. Stapińaki wypłacił jako cenę 
kupna za połową własności pisma brukowe
go, będącego obecnie Jego organem. Otóż 
kwot* cn Jest „prowizją", otrzymaną przez 
Stapióakiego od znanego żydowskiego bo
gacza i spekulanta bar. Proppera, któremu 
p. StąpiAuL* .ułatwił" Jakiś dobry interes z 
nądow ym i lasami I

Ta to właśnie „prowizya" była ostatniem 
powodem upadku p. Stapińskiego. Groził 
skandal zbyt rozgłośny i luaowcy byli po- 
prostu zmuazeni pozbyć się przywódcy, k tó 
ry ich Już zanadto kompromitował...

Kzecz to nieL&wodnie bardzo przykra na
wet ula ni szej narodowe] godności, żo po
dobne kombinacje mogą się prz^trofić w Ko
le polakiem, że wiceprezes Kota, zatem czło
wiek obdarzony wysokiom mandatem publi
cznego zaufania, Jest poproatu płatnym a- 
gentem żydowskiego spekulanta!

Jakaż jest niezawisłość polityka związa
nego „prowizyami", za które m u J przecież 
odpłacić się w ten sposób, że wpływu, jaki 
mu daje Jego stanowisko, używa nie dla ce
lów publicznych, ale dla przysporzenia do
chodów swem u, opiekun* ul... Oto Jest wła
śnie ciemna etrona całej sprawy Staplńskle- 
go. Cień jego wykroczeń spada na całe Koło, 
spada nawet na społeczeństwo, które podo
bnych łudzi wysuwa na caoło i powierza im 
swoje losy i

Ale na szczęście ten smutny epizod Jest 
już zamknięty. Cokolwiek p. Staplóski uczy
ni, nigdy Już nie potrafi odzyskać stanowi

ska, rn  które doeii: się dzięki swej prze
biegłej giętkości i w skutek poparcia polity
ków, pragn<,ujch go użyć za szczebel do wła
snego wyniesienia. Teraz jednak musieli się 
przekonać, że taka motoda niotylko nie za
pewnia trwałych korzjści, ale zwraca się 
Y' końcu przeciwko jej sprawcom. Nieczy
stymi środkami niepodobna osiągnąć rezul
tatów dodatnich w dziedzinie życia publicz 
nagn, — ale można wyrządzić szkody niej 
biiezuue interesom ogólnym. — Dziś, dawni 
sprzymierzeńcy i protektorzy p. Stapińskiego 
odwracają się od niego z obawy, aby ich 
nie pociągnął za sobą w swym nagłym u- 
padku, ale włnśnie dlatego obecna icn po
stawa nie robi wrażenia szczerego żalu i nie 
daje gwarauu/i, że przy najbliższej sposo
bności nie powrócą do da« nych błędów.

A przecież i życie publiczno powinno się 
opierać n i  zasadach etycznych, Jeżeli ci, któ 
rzy w niem uczestniczą na głównych poste 
rui Kacu, nie cncą narażać sprawy ogólne] na 
nieobliczalne szkody.

Ta przynajmniej nauka powinna pozostać 
z „afery Stapińskiego", której opłakane sku
tki długo Jeszcze odczuwać będziemy zmu
szeni...

Czy sytnacya siy oyjaśnia?
Po całej Europie rozlega się to pytanie, 

stawiane przez finansistów i ekonomistów, 
a komentowane przez miliony ludzi, których 
dotyka ono w groźnych formach. Wykolejone 
■ normalnego toru  Hycle gospodarczeiprodokty 
wnych nuroaów, udziela się ogółowi, uszczu
pla warstaty pracy, k tóre pozbawiane zbytu 
i środków kredytowych bezrobociem i re- 
dukcy* zarobków znaczą ślady upadku. To 
są główne zarysy sytuacyi ogólno-europej
skiej, k.óri, podnieca znamienne jprzeslienie 
w potężnym przemyśle żelaznym i przędzal- 
nlalnym, obejmujące wszybtKie europejskie 
centra predukryi. Gorzej przedstawiają się 
stosunki gosped-roze Auntryo-Węgier. Mi
liardowe deficyty handlu zewnętrznego, od
cięcie najpoważniejszych dia niej rynków 
zbytu, zmmejsroua produkeya rolnicza i b ak 
kredytu na którenc była opaną produkcja 
fabryczna i haudei podniecają smutne poło
żenie. W jakim otosunau oddal .łały na obe
cną sytuacyę wpływy zewnętrzne [ziączone 
z wirami bałkańskimi, świadczy fakt, ż*ł po 
skończonej wojnie wro na Bałkanie bezu
stanna wałka ekonomiczna w bzystk.cn mo
carstw europejskicn o zdobycie rynsów  zby
tu. Auatryacki „commls voyag*r“ powraca 
z niczem do kraju, uprzedzony p.zez nie- 
mieomego kolegę, Któremu polityka gospo
darcza Niemiec utorowała drogę do zdobycia 
zamówień, wewnętrzny zaś uastój handlu 
w kraju niemoże się również pizyc^yuić do 
poprawy sytuacyi. :v

Beznadziejne oczekiwania zmiany sytua
cyi, dają powody do rozmyślań, a ekonomi
stom do pisania lub wygłoszenia sążnistych 
referatów.

Jedyną receptą jaką państwo wynaleźć 
mogło, było to zażądanie od upadającego 
pod brzemieniem ciężarów społeczeństwa 
634 770.000 koron na pilne potrzeby armii, 
„Myśmy wydali, — powinaa minister Kroba- 
tiu — a waszym obowiązkiem jest prayznać 
nam nowe fundusze.

Tak wygląda sytuaeya obecna w Austryi 
lecz Buutaiej daleka przedstawia się s r>raw • 
w naszym kraju. Klęakl, powodzi i słoty 
znlssczyły produkcyę i jiniczą, a u chłopa 
rozpocznie s'ę v n e t przednówek Brak paszy 
i ziemniaków przetrzebił koaieczną do utrzy
mania gospodarstw, liczbę bydła i zawsrun- 
ko wał poważnie przyszłoroczne zbiory. Umil 
kła rozpoczęta akcya ratunkowa, nie słyszy 
się Już o milionach, które przeznaczyć miał 
rząd dla feynia«czonego prz«z klęski elemen
tarne kraju, zastosowano bardzo praktyczny 
dla Skarbu państwa system przeczekania, 
który dozwoli na puszczenie w niepamięć 
klęsk przebrzmiałych i przedawnionych żą 
daó, a pełne archiwa netów spisanych przez 
starostwa, rady powiatowe i gminy ówtad 
czyć będą potomności o dobrych intencych 
rządu i Jj*go trosce o zagrożony byt swych 
obywateli.

nrawie wszystkie obszary dworskie z wy- 
łączen.em wtelalch dóbi magnackich, cą na 
sprzedarz. 3deg łe  raty bankowe, procenta 
od pożyczek hipotecznych, jaw również pro
testowane weksle ciątą nad niemi jak  
zmora. Ogólnie an.utna sytuaeya wstrzymuje 
tylko instylueye kredytowe od zakończenia 
spraw licytacyą, k tóra w wielu wypadkach 
staćby się mog.a bronią obosieczną, a eon i) 
mniej zmusić by Je mogła w bruku licytan
tów do kupna wystawionych ua licyt&cyę 
majątków.

To co powiedzieliśmy o wsi naszej, we 
wielkiej m itr o zastosować moZemy jo  miast 
i realności miejskich.

Niezdrowa spekulacya budowlana oparta 
na drogim krótkotrwałym kred; c ie l mi Ster
nem manewrowaniu nim przy oddaniu po 
szczególnych budowlanych robót, podcięła 
spekulantów i przedsiębiorców budowlanych, 
a pustką stojące mieszk >nia świadczą, >o 
ruch budowlany nieodpowiaaał rozwojowi 
miabta. Ustała równrcześr-je spetulacya han
dlu domami, — skończyły się wyścigi fakto
rów i ciągłe «m.» k*yr, powodujące prze
chodzenie realności z rąk do rąk, a zazna
czające się Zanikiem ppskfegę stanu posia 
dania w miastach i lichwą naieszcaciową. 
Zastój handlowy i przemysłowy T7ytw»rzając 
bezrobocie uuupełma nędzę miast i kojsraąc 
Ją z nędzą wsi daję nam właściwy obraz 
kraju.

Tak sytuaeya ekonomiczna państwa jak  
i kraju naszego ma jedną wspólną cechę 
którą w /kazał austryacsi bilans handlowy, 
a jest nią: lekkomyślność — zaznscz^ą a 
się upadkiem produkcji własnej i wysławia 
niem nawet tak ograuiczonyob jak obecnie 
dochodów p^ues obcych. Produkcyia Austryi 
cierpi przez nieuświadumienie austryąckiego 
konsumenta i potęgujący się bez względu

na obecny smutny stan ekonomiczny luksus 
i życie nao stan.

Życie gospodarcze nie może się udź wi
gnąć, bo nauczyliśmy się gardzić własną 
produkcyą i pośrednictwem, stronimy od 
hasła „swój do s vago , które jedynie przy
nieść nam może siłę gospodarczą, jako pod
stawę do niezależnego bytu.

Bomem Woyczyńśki.

Przed pierwszem posiedzeniem.
Lwów, 2 grudnia.

Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
Se|mu, zwołanego na gudz. 1130 przedpuł. 
w piątek — zoatał już posti-m se,mowym 
rozesłacy. Ooejmuje on ^ -r jf iia e y e  manda 
tów, Których refarentem będzie członek Wy
działu krajowego Onyszkiewicz. Przeciw wy
borom nie wniesiono zrosztą żadnegj pro
testu. Następnie posłowie złożą ślubowanie, 
a marszałek powoła prowizorycznych sekre
tarzy i kwestorów Izby. Natychmiast po mo
wach marszałka i nam iestu.k. wniesionym 
będzie w formie wuiosku nagłego do laski 
marszałkowskiej p r o j e k t  r z ą d o w y  r e 
f o r m y  w y b o r c z e j  i po pierwszem czy 
taniu odesłanym zostanie do komisyi, która 
Sejm natychmiast wybierze. Następne ple
narne posiedzenie Sejmu zwołane" zostroiie 
Cioplero wtedy, gdy elaborat komisyi dla re
formy wyborczej będzio gotuwym. Główna 

iąc praca nad reformą skupi się \ r komi
syi, k tóra składać się będzie z 25 członków. 
Tam musi najpierw dojść do skutku poro
zumienie polsko-ruskie.

Przed posiedzeniem Sejmu odprawione 
będą nabożeństwa: w katedrze rzymsko-ka
tolickiej o godzinie 10-tej a w katedrze gre- 
cko*katolicki6j o gods 8 rano.

Wszyscsie kluby poselskie zapowiedziały 
Już swo posiedzenia na czwartek. Związek 
n a r o d o w o - l u d o w y  i kluo środka zbioią 
się o godzinie 10 rano, klub ludowy o godz. 
3 popołudniu, kiub autonomistów o 4 popot. 
klUD ukraińuki o 7 wieczorem, lewica demo
kratyczna o 10 rano a Koło krakowskie n& 
piątek, godz. 9 rano. Wsz-ystkię te  posiedze
nia odbędą się w gmacnu sejmowym.

Proporcjonalność.
Co mówi doświadczenie?

Fowszecnnie przyjęta teorya twierdzi, że 
poseł, aczkolwiek wybrany przez jeden okręg, 
est reprezentantem całego narodu — po

wiedzmy dokładniej: całego pańotwa. Z chwilą 
wyboru poseł uniezależnia się całkowicie od 
wyborców 1 niezależność tę  gwarautuje mu 
sz jregiustytucy] (nieodpowiedzialność prawna 
p.-sła wobec wyborców, brak po stronie wy
borców możności prawnej odwołania p si*, 
zakaz dawania i przyjmowania inntruhcyj po
selskich, ta w. mandatów nakazczych i t. p.)

Tak jest r  teoryi. Ale w praktyce jest 
zupełnie inaczej 1 przyjął się luny, bardziej 
wulgarny sposób myślenia. O tręg  etanowi 
dla siebie całość zrmśniętą, poseł reprezen
tuje interesy partykularrat/czn* swojogn 
okręgu. To wypacza charakter funkcyj po- 
selssicb. Z reprezentanta interesów ogólno
narodowych, za Jasiego poseł winien być 
uważany i za Jakiego uważać się pjwinien, 
staje się adwosatem spraw lokalnych za
kątka.

Wyborcom, kiórzy go wybrali, winien się 
wywdzięczyć, tych, co głosowali przeciwko 
niemu, pragaie sobie ssaptować. To też staje 
się iatn<,m „factotum" swoich wyborców. Za
miast czas swój obracać na zaznajomieaie się 
z wieikiemi zugadn eniami pol tyki narodo
wej 1 gruntowne poznanie położenia i potrzeb 
ni aj u, pan poaeł załatwia tysiące spraw, k tó 
rych nałatwiać nie powinien, na które nie 
powimeu mleć czasu. Prowadzi deputacye do 
ministrów, wyjednywa koncesye, zas łki, ulgi 
podatkowe 2 iane, awanse dla oadnaycn so
bie urzędników i nomiaacye, poparcie dla 
pewnych przedsiębiorstw, bezkarność dia lu
dzi i instytucyj zbyt w yraiuie wchodsących 
w tonu.M ; z kodeksem karnym. Poseł la ega 
po ministeryach, biurach 1 kaacslaryach, 
a największą powagą cieszy się wśród wy
borców ten, który ucnodzi za wszechmocne
go na poaadzkucn biur miuisteryalaycn. Nic 
dziwnego, *b posłowie gospodarują bez cere
monii w Wiedn.u, Pik samo ja r  we Lwa wie, 

Rzymie czy Paryżu. R ąu Jest tak  zależny 
od posłów, że musi ich sobie kupować: 
jednych kupuje drobaemi przysługami, vy - 
świadezznemi ich protegowanym, mnycn wiel- 
kiemi subweneyami na rzecz popiars nych 
przez nirh przedsiębiorstw. Niechby tylaO rząd 
zechciał oprzeć się tym „zwyczajom* parla
mentarnymi Odr>zu będzie miał ■ Izbie 
większość p riec iv  sobie.

Rzecz charakterystyczna: Koło poi akio 
w Dumie musiało ogłosić odezwę do wybor
ców, aby nie aasypywali posłów sprawami 
prywatuemi, bo Koło nie a a  u. to czasu i * uj
mować się tern nie będzie. Stanowisko Koła 
wynika stąd,żbpo pierwose: wstawienuictwo 
oobłów polskiej nic nie znaczy (nawet we 
Fraacyl wstawiennictwo postów stale opozy
cyjnych *iic nie znaczy), ■ po wtóre: Ibtosnle na 
kilkunastu łułzi w Kola pracy Jest aż za 
wiele. Tak więc ręka nieprzyjacielska uchro
niła nae tam przed jedną z chorób partam ei- 
taryumu współczesnego. Aie w G .llcyi toczy 
nas ona w najlepsze. Jakież są jej Bsutki?

Poiiom życia politycznego kraju się ob
niża. Zamknięci w ciasnych ramach swych o- 
kręgów, uyborcy tracą z oczu interesy o- 
gólno-narodowe, a jeaeli Je nawet dostrze
gają, to wydają im się one Jakieś dalekie, 
led *ie dostrzegalne, prawie nieuchwytna. — 
Na p’aa pierwszy wysuwają się interesy lo
kalne, natury przeważnie gospodarczej, nie
raz bc-rdzo ciasno pojmowane.

Kandydaci prztd wyborami mówią kie o 
tern, co obchodzi cały naród, ale najczęściej
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
F jwleść.

—*Co ci jset u dyafeła ? — rzekł po na
myśle.

— Widaisz! — odrsekł na to Fledge^y, 
mrugając oczkami osadzonemi bardzo blisko 
siebie. — Wiśni bardzo dODn e, że wczoiaj 
nie przedstawiłem się % korzystoem świetle 
tej panience. Ty i twoja żona przeciwnie, 
zwłaszcza twoja żona. To bardzo zręczna 
kobieta, ogromnie pr>yjemua. Wy doskona
l i c i e  się zachowali, byLście coprawda na 
■wolm gruncie, ale nie wynika jeszcze z te
go, żebym się stał waszym manekinem. Nie 
byłem nim i nie będę.

— Phi I — zawołał Alfred, patrząc na te
go łotrzj ka, który przyjąwesy z ochotą ni
kczemny układ, mający na celu usidlenie 
młodej dziewczyny, pozwalał sobie jeszcze 
na okłamywanie swych sprzymierzeńców. 
Więc mówisz mi to  wszystko z powodu je
dnego pytania?

— Należało ci czekać, abym ci Bam jb 
zaai t  Nie podoba mi s.ę, gdy rznracie mi 
na głowę tę Gaorgianę, Jak gdybyśmy byli, 
Ja i one, waszą własnością.

— Bardzo dobrze — odparł Alfred — za
tem skoro będziesz w lepszym numer ze, ra
czysz może wypowiedzieć się dokładniej.

— Właśnie powledziałcm już, że ty i twoja 
-ona, sarhowaliścle się wczoraj bez zarzutu. 

Róbcie tak  dale], a wtedy i ja  potrafię ode

grać moją rolę. — Czy mogę ci służyć dru- 
giem jajkiem ?

— Dziękuję.
— Może i słuszaie, jajko to nie przyspo

rzyłoby -i zdrowia, a i szynka Jest bardso 
słona, ale może Doswoliss jeszcze kaw ałek?

— Dziękuję.
— To może Chleba ■ masłem?
— Dziękuję.
— W ta tim  razie Ja go trochę zjem — 

odparł Czai znacznie już ułagodzony — bo 
gdyby Alfred przyjął był zacrosiny, om sam 
musiałby się wstrzymać od Jedzenia.

Ten młodzik, nit, liczący jeszcze dwudzie
stu trzbch lat, skąpyn; byl jak  zgrzybiały 
sknera, a nikt nie mógt orzec, czy poza tą 
namiętnością tliła w nim Jr.s ,„„ aź iukra u- 
podobań i gustów, właściwych młodości. Wie
dział co wa je są pozory i dlrtego trzymał 
sieganckle mieszkanie, ale poza tern wszy
stko, co go uiiac"“ło, począwszy od ubrania, 
aż do porcelany, wydarte było komuś z krzy
wdą, wyzyskiem j każdy przedmiot przypo
minał mu czyjąś ruinę.: Podawał się za gen 
tlemeu , żyjreego z renty, a prowadnił po- 
kątne spekulacye, wkładał swój kapitał 
w różne wysoko procentujące się przedsiębior
stwa i faktorowa! pokryjomu. Wszyscy zre
sztą J«go przjjaclele, nie wyłączając Aifreda 
L_mmie, nrkżeli do tsgoż typu, wszyscy byli 
niejako przemytnikami w nieprzebytej gąszczy 
lasów giełdowych.

— Myślę — rzekł Fledgeby do Aifreda, 
spożywając chleb z masłem — że ty musia
łeś aużo obcowaó z kobietami.

— Dosyć — odparł Laminie trochę za 
chmurzony upornem zachowaniem się swego 
pupila.

— Z upodobania?— spytał jeszcze Flod- 
geby.

— One znajdowuły w tem upodobanie — 
odparł niechętnie Alfred tonem człowieka, 
który nie mógł przeszkodzić danemu fak-
t< wi.

— Małżeństwo jest ładną rzeczą, takie 
naprzykłsd, jak twoje.

Alfred uśmiechnął się słjśliwie. Fledgaby 
mówił dalej.

— Bo małżeństwo mego ojca naprzykład 
nie było wcale wesołe. Ale ta Ge., Ge... jak 
ją  nazywacie?

— Gaorgiana — odparł Alfred.
— To imię nie podoba mi się, właśnie 

myślałem o tom wczoraj. Należałoby mówić 
Georgii-a.

— Dlaczego? — spytał Laminie.
— Dlatego — odparł z namysłem ( \« r  — 

że ten ma szkarlatynę, kto jej dostał. Sło
wem nis che,?, i„by bos'ła to imię. Już le
piej będzie nazywać ją  Żorżety

Tu umilkł, a gdy milczał ta*  pewien czas, 
Alfred rzekł:

— Mówiłeś o n ie j...?
— Mówiłem — rzekł z dąsem, óe go zmu

szono do wypowiedzenia oię — mówiłem, żs 
ta  Georgiami nie ma, zdaje się, gwałtownego 
charakteru.

— Słodycz gołąbki — objaśnił Alfred.
— Prosta /zacz, ź i ty nia powiesz ina

czej — odrzekł Czar, który odzysk’w&t na
tychmiast pewność slebięi, gay dotykano je
go interesów. — Ale w dsisz, ważnem jest 
nia to, co ty mówisz, ale t'», co ja o tsm 
myślę. Myślę więc, Żę nie-bMalbyną, aby po 
życie moje z żoną było takie, jak moich ro 
d .3có’ f. Oaa, Żorżeta nia jest, zdaje się, kłó 
tiiwa,.

Rozmowa ta nie była miłą Alfredowi La n- 
mie. Fładgeby traktował go wciąż z góry i 
sypał mu afront za afrontem. Widuąc, ża

trw a dalej w takim nastroju, postanowił go 
uśmierzyć. Powstał więc i spojrzał astro w 
oczy żółfeowłosemu młodzikowi. Wtedy małe, 
chytre oczka konkurenta Georgiaoy mru
gnęły niepewnie, bo FiedgeDy Dyl tak ie  skoń
czonym tchóreem. Aifrtd wiedział już, Jak 
postąpić i grzmocić zaczął pięścią w stół, »ż 
porcelana zabrrąkła.

— Co to znaczy? — krzyczuł podniesio
nym głosem — pan sig zrobiłeś arogantem, 
pan odpowiadasz mi wciąż impertynencko. 
Czekaj no chłystku! ja  clę nauczę>

— Mówiłem tylko... — wyjąkał Fiedgeby, 
mocno zmieszany.

— Gbuize bezrzelny, włóczęgo, awantur
niku I Gdyby tu  byt twój lokaj, lażądałbym 
od niego sześciu pensów z twojej kasy na 
ocsyskczen<e mi butów, bo nie wart Jesteś, 
aby przychodzić do ciebie w czystem obu
wiu. A potem dostałbyś odemnie nogą w 
grzbiet, jak na to zasługujesz.

— Nie zrobiłbyś pan tego — jęknął Fied
geby.

— Owszem, owszem, mi żbea być pan pe
wny, ze skarcę cię, jak należy. Dajno mi tu 
twó] nos, ja ci go przytrę.

Fiedgeby zakrył instynktowo ręką za
grożony organ.

— Widzicie gol jaki ło trzy k  — grzmiał 
dalej Aifred, prostując się w csłej okazało
ści. — Wybrałem go z pomięuzy tysiąca in
nych. aby mu ułatwić dosko ały interes, a 
on mi tu  miny pokazuje. Myślisz, że daje ci 
do tego prawo ten głupi dokument, opa
trzony twoim podpisem, który mam u siebie 
w b iurka? Myślisz, że ta  mizerna kwota 
którą wypłacisz mi po ślubie twym ~ p- oną 
Podsnap powstrzyma mnie od traktowaoia 
cię, } ik na to Zasłużyłeś? Poczekaj, zaraz o- 
baczysz!

— Niech się pan nie unosi, przepraszam 
pana.

— Co pan mówiss? — ryozuł Alfred, u- 
dając ezalony gniew.

—■ Przepraszam pana — powtórzył Fied
geby.

— Mów pan głośniej! nie słyszę i — wrza
snął Alfred.

— Przepraszam pana — powtórzył pra
cowicie Fiedgeby.

Guiew Alfreda Laminie opadł wtedy ró 
wnie nagle, jak się był zapalił.

— No już dobrze, przebaczam cl i jako 
człowiek hunoru, g itów  jestem zapomnieć o 
twych przekroczeniach.

Rzek. zy tu, \Jfred Laminie usiadł na da- 
wnetn di Iw s cu. Uczynił to samo i Fiedg- b ., 
alazoiczme ostrożniej, zasianlaiąc soDie wciąż 
nos rę&-», nos, j którego los arżai nieustaii- 
aie w ciągu tej rozprawy. Po niejakim cza- 
! e lopiero pozwolił sobie na utarcie orga
nu, —óry odegrał przed chwdą tak  drażliwą 
ruię.

Alfredzie I — rzekł potem ze służalczą 
pokorą — spodziewam się, że jesteśmy znów 
dobrymi prayjacjólmi ?

— Nie mówmy o tem.
— Jeśli cię uraziłam, to przepraszam oię 

raz Jeszcze, n e miałom woale tego zamiaru-
— Nie mówmy o tem — powtórzył w«pu- 

niałcniYŚlaie A lfred Lammie. — Podaj mi 
rękę, Fiedgeny.

Fiedgeby zkdrżkł, J e  wysunął ostrożnie 
rękę, którą Alfred uścisnął i sgod* przywró
coną została ku obopólnemu zadowoleniu 
oba godnycn pizyjactói, bo buńczuczny Al
fred był w gruncie ictaónem nie gorszym od 
Fledgebego i nie zdobyłby s*ę może na tyle 
eneigii, gdyby nio błysk trwogi, który doj
rzał był w o jja rh  przeciwnika. (C d. n.)

poleca swoje wyroby firma F A B R Y K A  KUFRÓW, WYROBÓW  
SKÓRZANYCH I GALANTERYJNYCH

L. MAKOWSKI (d o m  w ła s n y ) .
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0 tem, co dotyczy okręgu. Wytwarza się 
pojmowanie polityki, Jako ta rgu ; istotnie, 
staje się ona coraz więcej Lsndiarską, na
wet geszefciarską — i ten stan rzeczy uwa
żany jeet nawet za normalny I Szerokie ho
ryzonty i śmiałe koncepcye nie popłacają.— 
Za rzecz Jeaynie realną uważa się własną 
korzyść materyalną — i to natycnmiaętową, 
bo na dalszą ,metę myśleć odzwyczajają aię
1 wyborcy i wybrani. Każdy chce mleć ad
wokatów swoich Interesów: wszak nawet 
wołano o kuryę zdrojowisk w Sejmie I

„Duch publiczny — wyrzekł raz słynny 
polityk franouaki, Julea Ferry — został za
truty przez ducha partykularyzmu lokalne
go".

Z drugie] Btrony taki stan rzeczy oddzia
ływa demoralizująco i dlatego jeszcze, śe 
małe okręgi wyborcze ułatwiają korupcyę z 
góry, nacisk radow y, robienie wyborów 
przy pomocy prefektów, landraiów czy sta
rostów i całej maszyny administracyjnej. — 
Wszystko to jest na usługi miłego rządowi 
kandydata — i oto źródło osławionych kan
dydatur rządowych. Posłowie popierają rząd, 
rząd popiera posłów 1 taka Bpółka Jest nie
raz wprost nfezwaiczongk Poseł takiego „pe
wnego"., okręgu mówi: m o j okręg, m o j e  
starostwo, m o i wyborcy, Jak się m ówi:m o
je  pole, mój rządca, mcje trzody. Teraz pro
szę zestawić stosunek posła do wyborców i 
do rządu; powiedziano, śe trzebaby bohate
rów cnoty, żeby oparli aię pokazie wyzyski
wania tylu wpływów. Niestety, w parlamen
tach dzisiejszych nie bzuksó bohaterów cno
ty . Człowiek Jeat tylko csłowieklem, a sto
sunki dzisiejsze wyborcze i parlamentarne, 
urabiają go zgcła w innym kierunku. To 
teś po stokroć misł słuszność p. Briand, gdy 
jeszcze jako prezes francuskiej Rady mini 
strów, nazwał okręgi Jednomandatowe „sto- 
jącemi bagnami, szerząuemi miazmaty zara
zy- ...

System reprezentzcyi proporoyonalnej wy
maga większych okręgów wyborczych. Już 
ten sam fakt Bprawia, że posłowie mogą w y
zwolić się z niewoli małego okręgu ; w wiel
kim okręgu trudniej pociągcąć wyborców 
obietnicami korzyści lokalnych, tem samem 
na plan pierwszy wysuwają się zagadnienia 
natury ogólniejszej. Kandydaci, nie mogąc 
wchodzić w  sażyłość z wyborcami, będą a- 
peiowali do Ich rozumienia spraw ogólnych. 
Na daniem  miejscu stoją osobistości kandy
datów, którzy naprzód wysuwają Bwe pro
gramy. Platforma wyborcza rosszerza się, 
podnosi, uszlachetnia. Wyborcy wybierają nie 
między ludźmi, lecz między Ideami. W ten 
sposób okręgi wyborcze sprowadzają aię i* 
stotnie de środka technicznego, a reprezen- 
tacya zbliża sią do przedstawicielstwa naro
dowego. Gdy każde stronnictwo ma zape
wniony, odpowiedni de jego istotnego zna
czenia, głos, pnedstawioielstwo oparte zo
staje na podstawie prądów wolnej opinii; 
zamiast przymusowej solidarności terytoryal- 
nej mieszkańców jednego okręgu, występuje 
solidarność interesów 1 przekonań politycz
nych, aelidarność nąjznpełnlal dobrowolna.

Gdy dziś rzecze głosują pod wpływem 
wszystkich możliwych czynników, tylko nie 
dla swych przekonań politycznych, których 
nikt, ściśle mówiąc, ani od wyborcy aal od 
poała nie wymaga; gdy w tym chaoele zwy
ciężają mniejszości dlatego, ie  inae grupy 
paraliżują wzajemnie ewe wpływy, gdy ab- 
styneneya odsuwa od urn lU wyborców — 
kwestya ustalenia tyeh lotnych piasków, u- 
regulowania tyeh mas w zdrowa uczciwe 
stronnictwa, kwestya wyckowania polityczne
go ludności nabiera pierwszorzędnego zna
szania. System proporcyonalny każe ludziom 
otwarcie pokazywać swą barwę stronnictw, 
wyraźnie formułować programy. Czyniąc ka
żdy głoB skutecznym, rzeczywistym, system 
ten ożywia wyborcę, swiększa jego zaintere
sowanie, jeśeli nie uniemożliwia, tedy przy
najmniej w ogromnej mierze zmniejsza ko
rupcyę wyborczą zarówno z dołu, jak  z gó
ry; zdolny Jest uczynić z wyborów szkołę 
myślenia politycznego. Jsżeli odsuwa posła 
od wyborców, to tylko poto, by go unieza
leżnić od poziomych względów lokalnych i 
podnieść do tej wysokości, z której możaa 
Już ogarnąć wzrokiem intereey kraju.

Zmienia się 1 stosunek wzajemny stron
nictw. Manewry, tak  łatwe w małym okrę
gu, stają się trudniejsze — I to zmusza 
stronnictwa, by nie ograniczały i  ę do k ró t
kotrwałe] agitacyi przedwyborczej, lscz pro
wadziły stałą, systematyczną propagandę. 
Wybory są czasem żniwa: każdy zbiera to, 
co przedtem w uczciwe] pracy zasiał.

Zmniejsza się zaefętość walk partyjnych: 
po pierwsze o współzawodnictwo nie kon
centruje się w krótkim  okresie wyborów; 
powtóre, walka musi być niesłychanie OBtra 
tam, gdsie wielu współzawodników, a jeden 
tylko mandat do zdobycia; Inaczej jest tam 
gdzie każda poważna grupa ma pewność, że 
część mandatów zawsze otrzyma. Przy sy
stemie majoryzacyi ludzie się biją, przy sy
stemie proporcyoualnym liczą się, a to jest 
wielka różnica.

Wreszcie system proporcyonalny kładzie 
k rss  pekątnym tajnym sojuszom, które nie
raz w sam dzień wyborów wywołują zbli
żenie najsprzeczniejszych elementów na 
gruncie przyrzeczonych sobie wzajem korzy
ści, podziału łupów. Umożliwia to egzysten- 
cyę różnych szkodliwych, paBoraytniczych, 
najemnych ozy sprzedsjnych grup, wprowa
dza zamieszanie, demoralizuje wyborców, po
zwala łowić ryby w mętnej wodzie. Przy 
systemie przedstawicielstwa ustosunkowa
nego koalieye są niemal sbyteczne, jeżeli 
zaś praktykuje się je  czasem, to esynl aię 
to otwarcie i zaznacza na listach doić wcze
śnie, by mogły uledz omówieniu i krytyce.

System proporcyonalny wyklucza wybo
ry  ściślejsze I uzupełniające, nie nuży więc 
wyborców, nsuwa sposobność do najzacięt
szych walk 1 obniża koszty wyborów.

W alki wyborcze zostają złagodzone, me
tody walki uszlachetnione, poziom życia po

litycznego podniesiony; oto rezultat doświad
czeń, które w wielu państwach na Zachodzie 
oddawna już poczyniono.

Dr. B. Winiarski.

Kuryer polityczny.
lak było w Grybowie ?

Organa p. Stapińskiego doniosły i  try 
umfem, że wielkie zgromadzenie włościan w 
Grybowie uchwaliło entuzyastycinie votum 
zaufania p. Stapińskiemu. Obecnie otrzymu
jemy z Grybowa pismo, które trochę inaczej 
przedstawia ów entuzyazm dla bohatera Po- 
periady. Dnia 24 listopada odbyt się jarm ark 
w Grybowie, ludu było mnostwo. Zapomocą 
bębnów obwieszczono tłumom, że w Radzie 
powiatowej będzie ciekawe widowisko. — 
Sztuczka się udała, zeszło się bowiem w R a
dzie trochę żydków, trochę przekupek i spo
ro gapiów. Pojawili się w komplecie m ine
rowi e powiatowi ludowców w liczbie 30. — 
Jacyś nieznani referenci narobili krzyku i 
odczytali rezolucye, zebrani nie intoreBowali 
się tem wcale. Natychmiast zatelefonowano 
p. StapIńBkiemu o wielkim tryumfie, które
go wcale nie było. Jeżeli wszędzie p. Stępiń
ski odnosi takie zwycięstwa, to  niema poco 
pokazywać się w kraju.

Wybory do Sejmu kralśskleyO.
Wybory ogólne do Sejmu kraińskiego 

rozpoczęły się w poniedziałek. W tyra dniu 
głosowała kurya powszechna, która w K rai
nie istnieje już od la t sześciu. Wybory w 
tej kuryi przyniosły wielkie zwycięstwo sło
weńskiej party! katolicko-ludowej. Zyskała 
ona 10 mandatów zaraz w pierwszem glo
sowaniu. Jedynie w samej Lublanie wybory 
nie dały definitywnego rezultatu i okazała 
się potrzeba ścisłego głosowania między kau- 
dydatem katolicku-ludowym Iwanem Kregs- 
rem (1526 głosów), a liberałem Jozefem Tttr 
kiem (2684 głosów). Ścisłe głosowanie odbą- 
dsie się dnia 6 bm. i odda zapewne mandat 
liberałowi, ponieważ seoyaliżci 342 głosów, a 
Niemcy 444 głosów rzucą na kandydata li
beralnego. W poprzednim Sejmie mandat lu
blański był również w posiadaniu liberałów, 
podczas gdy resztę mandatów z kuryi po- 
wszccsDtj piastowało stronnictwo katolicko 
Indowe.

Do sprawy agrarnej w Beśnll.
Wysuwający się coraz bardziej na pierwszy 

plan żysia politycznego w Bośni poseł Di- 
i noYi ć  oświadczył, że kweetya agrarna jest 
głównym punktem jego programu I że od 
tego wogóle musi zależeć uruehomienfe sej 
ma bośniackiego. Ale Dimiyrć jest za przy- 
musowem uwłaszczeniem i za bezproesnto 

emi pożyczkami dla kmieci na wykupno 
gruntów. I tak  przeBilsnle wybuchło w Bo
śni! z powodu sprawy, k tórą sałatwić zobo
wiązywał się rząd austryacki przed 35 laty! 
Patent cesarski z r. 1910 ustanawia tylko 
„fakultetywne" uwłaszosenie i poleca rządewi 
krajowemu pocayniś zarządzenia celem uła
twienia wy kupna gruntów tam, gdzie b e g  
i k m e t o w i e  z własnej lnicy aty wy ugodzą 
się w tsj materyi dobrowolnie i sami sobie 
ałośą warunki wykupu i uwłaszczenia. Wię
kszość sejmu oświadczyła się atoli sa przy
musem i jednostajną normą dla oślego 
kraju — I stanowieko to byłoby muże po
zyskało zatwierdzenie rządu centralnego 
(wspólnego ministerstwa skarba) i sankcję 
Korony, gdyby nie nadspodziewany opór mu
zułmańskich bsgów. H a m d i b e g  D ż i n i d  
stanął na czala opezycyi 1 uniemożliwił czyn
n ość  sejmowe, bo pozłowie muzułmańscy de- 
komplatowaii Izbę. Najsilniejszą jzst opozy- 
cya przeciw przymusowemu uwłsszsieniu w 
okręgu banlaluckim — gdzie bagowie ani 
do „fakultatywnego" wcale się nie kwapią.

Przesilenie gablaetewe we Franoyi.
F rantuska Isba deputowanych uchwaliła 

onegdej pożyczkę 1300 milionów franków 
na cale wojskowe. Gabinet zażądał nadto, by 
Izba uchwaliła dla tej nowej reaty 1300 mi
lionowej zupełną wolnsść podatkową. Odpo
wiednia poprawka, zawierająca naato roium  
ssufania dia rząd a, wniesioną została przez 
dep. Del Plerre, atoli Izba o d r z u c i ł a  ją 
290 głosami przeciw 265. Wobee tej klęski 
gabinet p. Barthou podał się do dymlsyl, k tó
rą  prezydent P o i n c a r ó  już przyjął, pole
cając równocześnie dotychczasowym mini
strom, aby prowizorycznie prowadzili swe 
agendy. Dzisiaj rozpoczyna Peiacaró konfa- 
reneye z wybitnymi politykami, celem utwo 
rżenia nowego gabinetu.

Rabunek na Turcyl.
Korzystając z osłabienia Turoyi wojną bał

kańską, nuciły  się mocarstwa europejskie 
na jel posiadłości azyatyckie, by rozszerzyć 
w nich swe wpływy polityczne i handlowo 1 
przygotować je powoli do okupacyL Donie
śliśmy już, że Niemsy uzyskały dia swej 
„misyi wojskowej" w Turcyi kompetencyę 
równającą się oddaniu państwa Ottomań- 
skiego pod zwierzchnictwo Niemiec. Obecnie 
donosi „Daily Tel.- , że Anglia otrzyma w kró t
ce koncesyę na wszystkie źródła naftowe w 
Armenii, Mezopotamii I Syryi. W ten spo
sób zabezpiecza sobie Anglia materyał opało
wy dla swoich okrętów na morsu Sródziem- 
nsm. — Dalej uzyska Anglia rozszerzenie 
granic i samodzielności sułtanatu Koweit, 
który odtąd będzie prawie niezawisłym od 
Turcyl. Koweit będzie punktem wyjścia do 
ekzpanzyi w Arabii.

Z a j ś c i a  i n  S a o e r n e .
Orgie niemieckiego żoldactwa w S a v e r -  

□ e, oraz w innych miejscowościach nie u- 
stają, tak, że ostatecznie nawet bardzo zró
wnoważeni i cierpliwi Alzatczycy mogą zo

stać z cierpliwości wyprowadzeni. Na tle zaś 
początkowych zajść o charanterze lokalnym 
wyrosła obecnie afars polityczna, której 
konsekweneye sięgać mogą bardzo daleko. 
W sprawie bowiem awantur w S a v e r n e  
wytworzył się ostry zatarg między władza
mi cywilnemi, a wojskoweml w Aizacyi — 
Lotaryngii. Namiestnik tych prowincyj hr. 
W e d e l ,  stanął zupełnie otwarcie po stronie 
władz cywilnych, które butowo potępiają 
postępowanie wojskowości, zaś dowódzcą XV 
korpusu, gen. D e i m l i n g  aprobuje postę
powanie pułkownika R e u t t e r a ,  peesyna- 
jącego sobie w S a v e r n e ,  jak gdyby było 
zdobytem podczas wojny.

Konflikt ten przybrał takie rozmiary, że 
nam. We d e l ,  oraz całe ministerstwo alzackie 
a więc i kanclerz państwa, posiadający bez
pośredni wpływ na rządy w Aizacyi i Lota
ryngii, gotowi są ewentualnie ustąpić, je 
żeli nie zostanie on rozwiązany po ich my
śli. Rozwiązanie zaś to nastąpić ma w osta
tniej instancyi, jeszcze dzisiaj przez cesarza 
W i l h e l m a .

Jak  postępują władze wojskowe w S ł -  
v o r  n e, widać np. z doniesień korespondenta 
„Beri. Tageblatfu", który rozmawiał z Kilku 
aresztowanymi. Jeden np. z aresztowanych, 
pomocnik piekarski na pół zidyoclaly I zaw
sze się śmieje. Ta choroba siała się jego 
nlsszuzęściem, albowiem porucznik F o r B t -  
n e r ,  widząc go śmiejącego aię, kai»! go a- 
resztować. Żołnierze natychmiast go związali 
i odprowadzili go koszar, gdzie od niedzieli 
do wczoraj popołudnia nie doBtał żadnego 
pokarmu, DjraJ inni aresztowani są Niemca
mi. Jeden z nich był pijany i przyznaje, że 
może być, iż zawołał „Sauschwab*. Jego 
brat, który podszedł do strażnicy i zawołał: 
»Ś#ppel, czy zaraz wyjdziesz?* — został 
również aresztowany i związany.

Porucznik F o r B t n e r ,  którego trudne 
do skwalifikowania postępowanie dało po
wód bezpośredni do tych wszystkich aw antur 
czuląc poza sobą poparcie swych przelożo 
nych, postępuje dalej jak człowiek aapół o- 
błąkany, albo raczej jako prowokator. Oto 
jak donoszą z S a r e r n e  idąc wczoraj na 
czele potrolu prsez pobliską m iejB O O W O Ść 
D e t t w e i l e r  spoBtrzjgł kilku młodych lu- 
dsi, którzy jak mu się zdawało, śmiali Blę 
z niego. Zołoierze towarzyszący F o r s t n e 
r o  w i, dobyli na jego rozkaz szabel i zaczęli 
ścigać wspomnianych ludzi, którzy jednak 
w uyscy z wyjątkiem sparaliżowanego s z j  
wca B 1 a n c k a uciekli. Porucznik F  o r s t- 
n e r  uderzył B l a n c k a  w głowę i nlebez 
piecznie go zranił. Blancka odwieziono na
stępnie do domu burmistrza w Dettweiler, 
gdzie natychmiast spisano protokół. W cza- 
Bie przesłuchiwania F o r s t  n e t a ,  dom bur
mistrza otoczony był żołnierzami. B l a n e k  
zapswnisł, że przypadkowo znalazł się w tej 
grupce, k tórą porucznik F o r s t n e r  kazał 
ścigać i żadnego z tych ludzi nie znał.

Jak  łatwo można było przewidzieć, zaj
ścia w S a v e r n e  odbiły się allnem eclum 
przedewszystkiem w samej Aizacyi i L ta- 
ryngli- Między innemi donoszą z M« t z u, 
że w nocy.z soboty na niedzielę patrol woj 
•kowy, pisechodzący uilcą spotkał pewną 
panią, k tó ra  idąc s mężem pod ramię, kil 
kakretnie się zoimialn. Ową parę matżeńaką 
straż natychmiast aresztowała. Wnet zebrał 
się tłum wzburzony. Komisarz policyi, prze
chodzący ulicą, zdołał perswazyami I upom
nieniem przywrócić spokój i skłonił patrol 
do wypuszczenia aresztowane] pary na wol
ność. Policya natomiast aresztowała tylko 
młodego chłopca, k tóry  prstz droczenie 
się z patrolem prsyczynil się do zaostrzenia 
zajścia.

Jak  Już donosiliśmy, na wczorajszem po
siedzeniu parlamentu niemieckiego znalazł 
się cały Bisrsg zapytań, wystosowanych do 
rządu, a  między niemi także od poBłów Al- 
zaeyi w sprawie z a j ś ć  w S a r s r n e .  Gen. 
major Ho ch en  b o m  oświadczył imieniem 
kanclerza państwa, że odpowie na te pyta
nia na dzislejazsm posiedzeniu.

Cesarz W i 1 h e 1 m, Jak donoszą zs S tra s s -  
b u r g a ,  miał podobno wyrazić swe niezado
wolenie z powodu postępowania włzdz woj
skowych podczaB omawianych zaburseń . Czy 
jednak niszadowolenie to  pociągnie za sobą 
przykładne ukaranie winnych — dotąd nie
wiadomo.

Byłby to niesłychany skandal, gdyby nie 
został ukarany —- nie mówiąc już o porucz. 
F o r s t n e r  z e  — taki pułkownik R a u t t e r ,  
który w c z a s i e  p o k o j u  rozdał między 
żołnierzy swego pułku 45000 oBtrych nabo
jów i kazał przygotować karabiny ■ 
nowe, aby masakrować spokojną ludoość 
miasteczka I który chciał na własną rękę o 
głosić w nilem stan oblężenia. PoHieważ je- 
dnak w Niemczech zatrasonem zostało wszel
kie poczucie sprawiedliwości wobec mie
szkańców kresowych prowlncyj paÓBtwa, prze
to i tym razem winni ujść mogą kary za
służonej.

Pt wyborach we l&łoszech.
Rzym, 27 listopada.

Radykali włoscy dotychczas nie mogą Blę 
uspokoić po ostatnich wyborach do parła 
mentu. Utrata mandatów w niektórych okrę
gach wyborczych, oraz poparcie, jakiego wie
lu członkom stronnictwa liberalnego tu  1 
ówdzie udzielili katolicy w zamian za zobo
wiązanie się do popierania ich słusznych żą
dań poruszyło do głębi wyborców radykal
nych i oburzyło ich na liberałów, z którymi 
dotąd szli ręka w rękę. We wszystkich znacz- 
niejszyeh miastach Włoch, jak: w Genui, Me- 
dyolanie, Wenecyi, Bolonii I Rzymie, odby
wały się zgromadzenia ludowe, protestujące 
przeciw nieprzyjaznemu im wpływowi rządu 
na wybory, oraz przeciwko rzekomemu so- 
juBzowi liberałów 1 rządu ze stronnictwem 
klerykalnem.

Wszędzie zapadły rezolucye, wzywające

radykalnych ministrów C r e d a r o  i S a c c h i  
do wystąpienia z gabinetu Giolittiego, k tó 
rego nadal radykali popierać nie mogą.

Zdawało Błę tedy, że roiłam  między li
berałami, a radykałami nieunikniony. Tym
czasem jednak prawdopodobnie do tego me 
przyjdzie. „Giornale de Italia" donosi, że 
wobec tej burzy wśród wyborców na pro- 
wlneyl, tu w Rzymie radykalni deputowani 
do parlamentu Bpokojnlej zapatrują się ua 
tę sprawę. Wiedzą oni, że odłączywszy się 
od liberałów, musieliby uchwycić się soc ja
listów i spowodować upadek Giolittiego. — 
A tego oni nie chcą; uznają bowiem z je
dnej strony korzystną dla kraju działalność 
tago wybitnego męża stanu, a z drugiej łą
czenia się z rewolucyjaem stronnictwem so- 
cyalistów uważają za nieodpowiednie dla 
patryotów, jakimi w gruncie rzeczy Bą ra
dykali. Prósz tago wiele spraw, jak: zdoby
cie Libii, polityka zagraniczna, wojsKowa i 
znaczne dotąd ponieBione wydatki, k tó re  wy 
ma gają finansowego pokrycia, łączą ich śoi- 
śle z liberałami, z którymi wspólnie popie
rali te sprawy. Byłoby zatem, zdaniem ich, 
nie honorowo, uchylać się obecnie od pono
szenia za nie wspólnej z liberałami odpowie
dzialności. Na takie umiarkowane zapatry
wanie wpłynął zapewne i sam Giolltti, k tó 
ry radykalne sumienia potrafił uspokoić za
pewnieniem, że rząd wcale nie pochwala pod
pisywania p a k t u  G e n t i l o n i e g o i  zobo
wiązania Bię niektórych umiarkowanych li
berałów do popierania życzeń katolików — 
bo to sprzeciwia s!ę prawu, k tóre wogóle 
zabrania dawania instrukcyi deputowanym. 
Ośrladczył nadto Giolitti, że wytknie to pu
blicznie w parlamencie — a prócz tego za
pewnił, że rząd nie zawiązywał żadnego pa
ktu  z Watykanem ze względu na wybory. 
Katolicy samodzielnie poszli do urny wy
borczej, a głosy swe oddali tym, których za 
najsklonniejszych do popierania swoich praw 
1 interesów uważali. Tego zaś nikt za złe 
im mieć, ani zabroalć nie może, tem mniej 
rsąd, który uznaje absolutną welaość ryli 
gijcą wszystkich obywateli i wstrzymuje się 
od wszelkiego wpływu na sprawy religijne, 
wymagając tylko, aby 1 Kościół nie wywie
rał wpływu na świeckie sprawy rządu.

W. Słr.

Dódatek administracyjny 
ainteras dłużników Gal. T .  K .Z .

Przesilenie ekonomiczne tegoroczne, któ 
re się tak dało wre znaki wszystkim sferom 
społecznem naszego kraju, zniewoliło także 
i ziamian naszych do zastanowienia Bię nad 
swoim losem.

Z długich rozpraw wyłonił się projekt 
wzmocnienia „Związku ziemian", kreacyi gal. 
Tow. Kred. zlemsk., powiększenia Jego kapi 
tału nakładowego, ażeby tenże w wydatniej 
szej mierze mógł iłużyć na ryczałtowy ra
tunek dla zagrożonych diużaików.

Myńl — zarówno założenie „Związku", 
Jak jego rozszerzenia — zupełnia trafna i 
ogólnie uznana...

Wykonanie jej epotyka się jednak * o- 
puzycyą, tem  popularniejszą, im bliżej do 
termiuu urzeczywistnienia.

Ten zaś BcLodzi się z d n i e m  p ł a t n o 
ś c i  p ó ł r o c z n e j  r a t y  p o ż y c z e k  gal. 
T. K. Z., gdyż Banacya zamierzona polega 
na wprowadzeniu V«°/0 d o p ł a t y  „na  a d 
m i n i s t r a c j ę *  dopuszczalne) w statucie, 
a mającej, jako fundusz z górą 600.000 K 
wynoszącej, być podstawą ratunku...

Skąd opozycya?
Octy wiście od tyoh, którzy m»J% wypła

cić owe Vs°/*«
Rzecz zwykła, zwłaszcza w „ciężkich cza 

s a c h \ — Na to odpowiedź: „ofiarności I —- 
I słusznie, gdyż gdjb*śmy byli od początku 
składali taki ułamek, mielibyśmy k l i k  a - 
d z i e s i ą t  m i l i o n ó w  k a p i t a ł u  w ł a s 
n e g o ,  k tó ry  *rtś etanowlłby potęgę...

Ale większość owych zgromadzeń, prote 
stujących przeciwko temu dzisiejszemu B«- 
m o o p o d a t i o w a n i u  tłumaczy się wymo
wnie : „Wypł*ta 4 */2 pro. lub 5 pro. jest dla 
niejednego niemożebną, więc tem trudniej 
przyjdzie mu płacić 4*/* i 5*/4 pro,!

Konieczność życiowa nakazuje w takim 
wypadku zaniechać marzeń i morałów — i 
patrzeć na r z e c z y w i s t o ś ć ,  w której 
bądź co bądź znaleźć się daje punkt wyjś 
cla, byle nie cofać Bię przed koneekweneya- 
mi właBDej argumentacyi i w y k o ■ a ć to, 
co z nich wynika.

W tym przedmiocie umieścił „Przegląd 
powszechny" *) szereg uwag, mających na 
celu właśsie uzdrowienie naszych opłaka
nych stosunków agrarnych i finansowych, a 
stawiając ich gai. Tow. Kred. ziemskie wobec 
alternatyw y: pójść w ślady landBzafty poz
nańskiej, której 3 1 pół prc. walory w roku 
1873 poszły powyżej 101 prc., a tem samem 
ułatwić sanacyę na podstawie c z ę ś c i o w e j  
p a r c e ł a c y i  folwarków mogącej, bez ko
sztów lub wyzysku spekulacyjnego odrazu 
podnieść ich wartuść przy równoczeanem 
wstrzymaniu s a m  o ł l k  w i d a c y i  Towarzy
stwa a i b o r y c i a ł t o w e j  l l k w i d a c y i  tegoż ..

Parcelacya się urwała, gdyż na nią za
brakło pieniędzy, a kredyt parcelacy]ny, mno
żony zawsze współczynnikiem dywidendy i 
tantyemy instytucyi pośredniczącej (nawet 
Bank parcelacyjny w likwidacyi liczył do 
37 proc. tantyemy, jak  to aię przyznano na 
rozprawie Bądowej) — staje się wprost nie
możliwym do uzyskania. Czy ta k ?... Jeżeliby 
kto sądził inaczej — niech poprosi o bi
lanse...

A Jeżeli tak  — to pozostaje druga alter-
natywal.. , . ,

Słyszę już glos: my budujemy pałac we 
Lwowie, a ten nam doradza likwidacyę o

statniej instytucyi, w której „jesteśmy Jesz
cze między sobą- i k tóra — zdaniem augu- 
rów — „ma życia jeszcze na la t pięćset"...

Przedewszystkiem to pierwsze jest fał
szem, gdyż na podstawie §§ 52 i 91 najw a
żniejsze atrybuty, tj. wybór delegatów i II- 
kwidacya przysługują nie samym dłużnikom, 
jak w Królestwie PolBkiom, ale wBiystkim 
tabularnym właścicielom G&licyl i Bukowiny, 
to drugie zaś, to jeat długowieczność, rozu
mie się tylko w ten sposób, i i  coraz mniej
sza, a wreszcie minimalna ilość dłużuików, 
gal. T. K. Z., a coraz większa ilość m agna
tów nieobdłużonych lub dłużników innych 
instytucyj — będzie dysponować krzesłami 
kurulnemi i majątkiem gal. T. K. Z., złożo
nym przsz najbiedniejszych, gdyż panoszą
cych procenta zwłoki i stra ty  kursowe — a 
tracących do tego wszelkie prawo w  razie 
wystąpienia, to jest nietylko sprzedaży w 
całości, ale nawet np. rozdziału rodzinnego 
na folwarki, płacące poniżej 200 koron po
datku i...

Ozy nie wyniknie zaś z tej ryczałtowej 
likwidacyi — o lleby nastąpiła przy dzisiej
szym jeszcze stosunku cyfrowym wotan- 
tów — Iżby zrealizowanie funduszów gal. 
T. K. Z. — dających się obliczyć na kilka
naście milionów koron — zostało użyte 
właśnie na  oel wzmocnienia Związku Zie
mian z lepszym troszeczkę skutkiem, jak 
owe problematyczne V* proc. dodatku? A 
listy zastawne?,.. Kto o to pyta — temu od
powiem, że wobec możności — na podsta
wie „koranu" — zatrzymania najważniej
szych praw członka gal. T. K. Z. nawet bez 
pożyczki tegoż (§ 52 i 91) każdy w każdej 
chwili 8konwartować może swoją pożyczkę 
na jakikolwiek bank inny: a mamy prawo 
także i żądać, by bank krajowy konwersyę 
tę nawet z zarobkiem obustronnym sfinan
sował...

Kraków, 27 listopada, 1913.
H. Wielowieyski.
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*) H. W. Spolsozn* i narodowa doniosłość dro- 
bnego kredjtu siefflsłtiego.

P rzeg ląd  pow szechny, eiarw ieo 1913,

w związku z padobnemi zjawiakaml. — Wyja
łowienie ziemi I konieczność akoyl rotunkowej.

IV.
W związku z usuwiakami szymbarskiami 

nie podobna pominąć całego szeregu podob
nych zjawisk, które obok wylewów, znisz
czonych kultur, wyjałowienia na długie lata 
ziemi, przycajniły się nieraz do zupełna] ruj- 
ny włościan 1 obszarów dworskich.

W miarę poruszania w prasie usuwisk 
szymbarekich, ozwały się głosy z wielu oko
lic Podkarpacia o pedobnych katastrofach 
Jak w Stym barkul

Wszędzie w ogólnych zarysach te same 
siły, podobne, swoiste miejscowe własności 
Btoków górskich były przyczyną katastrofy.

W Sanockiem, w Załużu I Oichowem ule
gły upłazom stoki, pokryte lasem, niszcząc 
drzewostan.

W Grabówce koło Brzozowa, upłazy zni- 
sićsyły 4 gospodarstwa włościańskie, około 
10 morgów ziemi uprawnej, a bezpośrednio 
Zagrażają 3 zagrodom, k tóre niewątpliwie 
rozebrane być mUBeąl Usuwlska w Grabów
ce, podobnie jak  w Szymbarku są dalszym 
procesem dawnych usuwisk, trwają bez 
przerwy, pochłaniając coraz to nowa ofiary 
pracy rąk  ludzkich, niszcząc beznadziejnie 
ziemię rolną, wypędzając z domostw przed 
zbliżającą się lim ą — rodziny całe.

Cicho ruagrywa się ta  tragedya chłopska, 
katastrofa dslała jak środek nasenny, spo
kojnie, ale zabójczo I

I ludowy parlament nta wie o tem — I 
przyjaciele ludu — płomienni przywódoy 
wieców w okresie wyborczym nie widzą tej 
doli chłopa, który opuszcza tę nieazozę- 
sną ziemię i straciwszy wszystko, unosi re 
sztę sił i życia za morze.

Nic tragiczniejszego, jak widok takiej Sy
zyfowe] pracy naszego bisdaka chłopa, któ
ry bezradny, widząc jak masa skalna w swym 
ruchu upłazowym, podważa grunt Jego do
mostwa, rysuje ściany, podłogi, przekrzywia 
budynek I wałem skalnym już zawadza o 
róg budynku, wychodzi z łopatą w ręku i 
jako ów. Syzyf zabiera się do niedającej się 
wykonać 1 z góry przesądzonej, daremnej 
pracy.

Nie wszędzie być mogłem, nie wszystkie 
wielkie upłazy karpackie dostały się na 
szerszy świat opinii, a jednak zjawisko to 
lokalnie dotknęło katastrofalnie niemal wszy
stkie powiaty godgórskie kraju I

Mówiono, pisano wiele o klęskach ele
mentarnych, które kra] naBZ dotknęły.

Jedna rzecz udersała w tym  ogólnem 
sprawozdaniu klęski tegorocznej. Wszędzie 
podawano zniszczony ploB, zalewy, zerwane 
mosty, drogi popsute i t. d.

Tymczasem pomijając wyże] Bkreślone i 
tym podobne UBuwiska, kra] nasz ucierpiał 
bardzo wiele w tym i zeszłym roku, głównie 
p r z e z  w y j a ł o w i e n i e  z i e m i  r o l n e j ,  
z w ł a s z c z a  n a  s t o ł k a c h ,  a więc blisko 
w */* częściach obszaru kraju.

I brak należnych kultur drzewnych i ta 
rabunkowa trzebież lasów w kraju, szcze
gólnie w jego górskich okręgach, a przede- 
wszystkiera wadliwa technika gospodarcza 
1 powodu, aż do śmieszności posuniętego 
podziału ziemi rolnej na paru metrowe skra
wki, ułatwiły pracę niszczenia ziemi przez 
wody opadowe.

Miesiące całe spędzałem w tym roku na 
studyach geologicznych Karpat. Zauważyłem, 
że po pierwszych tygodniach zlew wody 
deszczowej, przenikając pory ziemi rodzajnej 
spływał w potoki bruzdami, unosząc mia- 
łowy, najurodzajniejszy pierwiastek uprawio
ne] ziemi. Wodnica polna, strugi na zboczach 
pełne były wody ciemne], gęstej, przesyconej 
pyłem i miałem rodzajnym. Proces ten trwał 
tygodnie całe, tygodnie cale Bkładała ziemia 
nasza wodom krążącym ten kwiat własnych

R eform y jed w a b n e  i w e łn ia n e , S z a -  w wielkim wyborze K O N D A D  S ( I B O D O U / S K I
le  szn e lo u re , B luzki w e łn ia n e , j e -  , , . „ .  ^  „J T  TT » êo! 
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soków, rodzajuości i pracy ro liik a! Miliony, 
snscm c miliony popłynęły z wodami do o' 
zlewisk mórz, osadzając ciężko wyrobi 
żyźuią naszych pól i ról na 1 macach dn 
itrow ych i Taki to jud odwiecs-iy proc 
wielkich przemian Bkorupy ziemi pod wply- 
w, m działań wód opadowych.

WysśsnlO glśby prrez wodę, wyniesienie 
najrodsajutejssycn cząsteczek Bilą mechani
czną wony na stepy Morza Czarnego, w ck 
stępBtwie przynieść muszą wyjałowienie zk- 
ml na lata całe. *

Nasz mały, a niekiedy i wielki rolnik nie 
zdaje Bobie sp raw y z ty ch  w szystk ich  pro
cesów, niszczących podstaw ę jego  by tu .

Pierwsze osady zalewów w Iipcu były 
namoliete, a węr, urodzajne. Następne, były 
wynikiem r °  tępującego rozluźnienia opada
mi zfeml, przyniosły osad mechanicznie gru
bszy, nieurodzajny. Wody ściekające z na
szych pól, stawały się prawie kryniosr o 
czyste. Wyjałowiona gleba oddawała wodsie 
ostatnie daniny grudek, rędilnowych bryłek 
twardszego podglebia! Nanosy te, o ile po
kryły łąki nasze, dały powłokę nieurodzajną. 
Ten esynnlk winien być brscym stanowczo 
w rachubę przy klasyfikacji wydatności 
niemi, układaniu skali obniżeń, s  nawet cał
kowitych zwolnień podatkowych. Tu| szero
kie pole do pracy i zasług dla reprezaat^- 
oyl naszej, szczególnie posłów większej vLa 
•ności i okręgów wiejakishl

Niechaj każdy z posłów nsssyoh z j e t a  
w swój powiat, niecił aj będzie rzecznikiem 
1 pośrednikiem tam gdzie trzeba ketatać o 
pomoc tak, jak p. minister Długosz, który 
mimo nadmiaru swych obowiązków z tytułu 
prwcy w Wiedniu, w Radzie powiatowej itd., 
zjechał W Gorltckłe, nam zbadał rozmiary 
kato itrofy  i o doraźną pomoc zabiegał.

Niechże więc za dobrym przykładam z g(>- 
ry  pójdą inni przedstawiciele kraju. Zbliża 
ją  ca crię sesya sejmowa daje możność omó
wienia i załatwienia prty  pomocy kraju i 
rządu tej tak  piekącej sprawy — a k c j i  
r a t u n k u  d l a  w y d z i e d z i c z o n y  eh 
p r z e z  ży W T o io w e k l^ęz lri — n ę d z a 
r z y !

T r e p  c i  a koło Sanoka w listop. 1913 r.
Leon Piłułko.

Ziemie polskie.
K Królestwa Polskiego.

Rezultaty bojkotu w Królestwie. Jedno z 
plam żargonowych opisuje sm utne skutki 
bojkotu^dfs żydowskiego handlu w Króla.; 
stwie Pol.

Zdaniem tej gazety, na zasadzie przepro 
wsdzonej ankiety przez żydowski związek 
przemysłowy, odpowiedzi na 34 pytania te; 
ankiety daja rezultat następujący: W całej 
dub. warszawskiej, za wyjątkiem dwucb 
minut, prowadzi się agitacja bojkotu otwar
cie. W agitacji czynny udział biorą kobiety. 
Prawie wszędzie o p r ó c z  3 punktów, pod 
trzym ują bojkot obywatele ziemscy Polacy 
V  ^  punktach robotnicy 1 w  7 chłopi. Naj
dotkliwiej bojkot odbija aię na artykiiła . 
spożywczych, towarach kolonialnych, galan- 
te ry i 4 mntoryałech foławstnych. Mniej'ucierp 
piały przedsiębiorstwa żelazne, papierowe i 
tabacane. Silnio odcautu bojkot drobne 1 «  
duwtiMz gmfpodsrstwo i jnwełfayeł drobm« 
IoK/socye n. dokowe, dla ctawaiia *pomo^ 
kupcem, rzemieślnikom i robotnikom £yv 
dow8khń,dstnłe]ą tylko w 3 punktioh. Wskuf- 
tefc bojkotu znacznie wzrosła 6migracya ży
dów do Ameryki a Polski. Posstem, emi
g ra c ja  kieruje się do PwySa i Londyn*.

Bahe żydowskiej' ankiety wykasują p<jT 
ważne TewfltifŁy 'bojkotu —- s u  nas riieats- 
ty  inadsej I!

Antysemicki odczyt p. Niemojewsklego. V7 
wypehrronej po brzegi sali To w. technice 
g o  tmłfył się wrsoraj p iw w ajr s  nnpow 
dzianych odczytów p. A. Niemcjewskie^o 
o talmudzle i judaizmie.

Prelegent, który, Jak wiadomo, stał się 
w ostatnich czasach gorącym antysemitą na 
sasadżie nieulegających wątpliwości, ko  ze 
Aródet-żydowskich zaczerpniętych cytat, acha* 
r ok tery io wał talmgd, ten sbiór religijnych* 

"Społecznych i prawnych norm i przepisów, 
-który nie Jeat tylko pomnikiem historycznym 
piśmiennictwa, ale rodzajem kodeksu, regu 
łojącego życie obecne całych mas żydowskich, 
skupionych na Nalewkach 1 w Icb okoli,• 
oras w  setkach miasteczek ziem polskich. 
J e s t to  więc prawo żfwe, regulujące życie 
.żydowskie i stosunek żydów do otoczenia 
niSżydowzkiego. Rozpatrywał potem mówca 
h to iu n ek  Wedrą talmudu żydów do Boga, zięw 
bie, spoftcze&śtwa i państwa, wreszoie bliż 
nieb, którymi nie są goje(II). Zakończył wypępj 
zdedseniem przekonania, że talmud wr:*^ 
s księgami, s nim awiązacemi, winien być 
wyparty z życia obecnego żydów, wobec jego 
włeloe szkodliwego dla nich i otoczenia 
wpływu.

Sprawozdanie z tego odczytu kończy jejndL 
wpizm uwagą: „Hucznym, przeciągłym okla
skiem podziękowała tłumnie zebrana publi- 
csuoćć prelegentowi. Uznanie jednak nie było 
pow nechne.- „Na z łę wytrzymałam do ki ńca, 
Salomonie Samuelowiosu" — rz e t l i  nadobna 
litwocska do ubranego w mundur atudenoki 
towarzysza przy wyjściu". „Co tu  mówią 
jednam słowem „czarnoseclnieo"
Młrjam Abramówna“ — rzekł towarzysz 
„I miszygenes, w dodatku" —- zakończył* 

'panna Mirjam.
JabNeusz dziennika. Zitożony w 1908 r<

sądowej postanowiono sniasczyć breezurą, wy 
daną w języku polskim p. t.: „W pięćsetną-] 
Grunwaldzką rocznicę". Poezje odradzające] tię 
Litwy. Przełożyła z litewskiego Stefania Jabłoń
ska. Sejny, 1911.

Z S i&newCA. W ostatnich dniach aa komo
rze celnej w Sosno wda obostrzone wstały prze
pisy celne, dotyczące pasażerów przyjezdnych. 
Poza śoisłem sprawdzaniem paszportów przy
jezdnych, wielu pasażerów poddawanych jest 
rewisyi osobistej.

Z bytomskiego.
Proof a o relaoye z uroczystości krakow

skich ku ozżl ks Józefa wytoczyła prokura* 
torya pruska „Dziennikowi Śląskiemu" i In
nym plamom, wychodzącym nakładem Spół
ki wydawnioze] „Katolika".

Wspomniane pisma zamieściły artykuł 
p. t. „Pokłonie uroczystości krakowskich", 
w którym referowały o przebiegu uroczysto
ści krakowskich z okasyi stuletniej rocznicy 
śmierci kg. Józefa Poniatowskiego. W spra
wozdaniu tern podały mowy prezydenta Dra 
Leo, rek tora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dra Koatsneckiego i innych. W mowach 
ty oh dopatrzyła aię prokurstorya bytomska 
przekroczenia paragrafu 130 (podburzanie 
do gwałtów) i wytoczyła redaktorowi postę
powanie śledcze.

Ofiary systemu praskiego. Z okasyl wyda
lenia dwóoh uczniów Polaków z gimnazjum 
w Kłuzbotgu, pisse „Dziennik Śląski":

„Nie sapoińbiełtśmy jeawcze sprawy wy
dalenia kilku stadentów i  gimnazjum gli
wickiego, świeżo mamy Jeszcze w pamięci 
wydalenie studenta św. teologii z Wrocła
wia za to tylko, że studenci ci czytali nau
kowe książki polskie, a tu  znowu dochodzi 
nas wiadomość o nowych ofiasach systemu 
pruskiego. Z gimnazjum w Kluczborku wy
daliły znów władze szkolne dwóch uoznl. 
Doszło Już w państwie pluskiem -do ‘tego, 
że studentom nie wolno caytać żadnej książ
ki polskiej, Chociażby traktowała o cholerae 
lub gwiazdach na niebie. Nie wolno czytać 
studentom Polakom książki polskiej jakiej
kolwiek treści, chociażby najobojętniejszej, 
bo władza dopatruje się w tern agitacji 
„wielkopolskiej".

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro 

simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
prenumeraty na miesiącsłanie

d z ie ń .
gru

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Knpnjole tylko n otarzośoUtBl

KALENDARZYK A 8f RONOMICZN Y. Wfchófl 
•lufie* rozpocznie de Jutaa o godzinie 7 mim.* ją. 
•Kshód puypaóa o godzinie 3 minut 28; dlurośi da‘»
?r,diln 8 minut 16

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
Barbary p , pojutrze nr piątek Anastazego m.

warszawski dziennik antysemicki p. n. „Ds‘ 
obchodził enegdaj krótki, leoz zasłużony Jt 
ie u z  piędolztnlej działalności. Wydawniot*.. ł 
to, poczęte na wlelkę skalę, po chwilach pi 1 
czątkowego powodzenia przechodziło następnfg 
ciężkie lata przesilona i obojętności czytel
ników. Dzisiaj „Dzień" wydając swój 1577 na 
mer z kolei, wyrobił sobie Już zasłużoną po- 
pzlsrnośó i uznacie społeczeństwa polskiego 
„Dzień* ofl pUCtętkU’WWege tpbwstania wychu
dzi atale pod klerurfSlem swego założyoistnf weśtycye.

Kraków 3 grudnia.
Ks. Blekup Sapieha wyjeohał diisiaj na 

obrady sejmowe do Lwowa.
Z Akademii Umiejętności- Posiedzenie Wy- 

diii łu filozofloznego odbędzie się w sobotę C 
bm. o godz. 5 papeludain.

Porządek dzenny: 1. Cił. K; rHadaszek ; 
Eneolit, opoka bronzowa i tak zwana, „bali 
ataeka" n a  ziemiach dawnej Polaki. 2. Dr Pr. 
Gawełek: Ladoznawstwo polskie od etosów 
najdawniejszych do Brodzińskiego włącznie. Po
tem odbędzie cię posiedzenie ściślejsze.

Posiedzenie komisy! bistoryi nauk matem.- 
przyrodniozych odbędzie się w pięjftk 6 b. na.' 

godz. 6.
Poiządek diienny: t. X, Czajkowski: Przy

czynek da wiadomości o Kochańskim. 2. Prof 
J. Rostafiński: Pisrwaia wiadomość o mikro
skopie w Polem 8. Dr J. Lach*: Z dńejów 
lazlsbnictwa krakowskiego. 4. Prof. J. Birken- 
mąjer: Drobne wiadomości, odnoszące się do 
życia i naukowej działalności Jerzego z Drcho 
bycza, lekarza i astronom* polskiego z XV. 
stnlecis.

Pod adresem Inspektoratu pooztewego w
Krakowie, przed klika dniami obwieścił Inspe
ktorat pocztowy, że pomnożył liczbę łiztoncuuów 
w Krakowie o 10 i zarsędsił, aby wszelkie 
przesyłki pooztowe były codziennie cztery razy 
doręczane. Szczególnie miano zarządzić, aby 
rano Jaż o godz. 8 rozpoczynało się doręcsanie 
listów i przesyłek.

Jak te zarządzenia Inspektoratu wyglądają 
zastosowane w praktyoe, świadczy fakt, że np. 
dsiś pocztę w edeńssą, która wedle oświadczę- 

popro8tU| 1 nla inspektoratu, miała być dosęozonę koło g.
9 rano, o t r z y m n j e m y  po godz .  11 p r z e d  
p o ł u d n i e m .  Jeżeli to Inspektorat pocztowy 
nazywa przyspieszeniem doręczania przesjłsk— 
to naprawdę, ma on osobliwa pojęcie o po- 
śpiecha.

I nie winni tn iiłtonosse, którzy opadają 
ze znużenia, przerzucani z okręgu do okręgu, 
ciągle znajdują się na nieznanym bliżej terenie 
pracy, leoz •winien Jest spotem fadnrak*atyszny 
w administracyi pocztowej.

Jeżeli Inspektorat pocztowy nie Jeat w s v  
nie przeprowadzić koniecznych reform, to mueij 
sprawą azjąć się parlamentarna represontaeyz 
kr*ja — o ile chodzi o fandusie na nowo in-

ckiego „Leae and RedęJutho” nkąąał ą)ą film 
p. t.: Krakowski Shylock układa Feliksa S»l- 
tena. Ukazano w nłm żydowskie środowisko, 

ghetto" z Kaźmierza, zwyczaje i tryb żyoia. 
Wyatawieno nszozenie „sabbatn" i „sądny dzień" 
w starożytnej kazimieriowakiej bóżnicy. Ale, co 
ważniejsza dano tło naszego podwawfleklegc 
grodo, z Wawelem, katedrą, bramą Floryząs^ą, 
Sakiennioami, kościółkiem św. Wojciecha i Wisłą.

Cóż pomyś l cudzoziemiec, n'eznająey sto
sunków? — Odniesie niewątpliwe wrażenie, że 
Kraków to stolica polskiego iydowetwa. Wedle 
przypuszczenia „Neap Freic Fresre" film prze
sunie się wkrótce po ekranach kinoteatrów 
wszystkich miast earcpejekioh. wyobra
żenie będzie miała Europa o nasze] atolioy.

Film ten pokazywany Jnż Jest w Jednem 
z kinoteatrów lwewakich.

Przeszłość a teraźniejszość polskie) zabaw 
kl. Taki ty ta ł będzie zeieć oaebny, niezwykle 
interesujący dział retrospektywny na pierwsze] 
wystawie polskiego zabawkarstwa, którą w »e 
łączenia z XI wyatawą gwiazdkową Liga Po
rnosy przemysłowej ota rz  w najbliższy czwór 
tok w Krakowie w zali doma w Rynka (róg 
ni. Siennej),

Na tle bogatej teraźnięjssoćei polskiego aa- 
bawkaratwa, najktó 'ą złoży się szereg barwny ab, 
artyityeznte ugrupowań,eh sooa j.1 obrazów z 
życia weaystkioh ecęśei świata — zacząwszy od 
mroźnych lodów półneey, a  tkońezywzzy nz 
palących piaskach Sahary, na tle kiłknnaatn 
tysięcy j różnorodnych zabawek nowoazaznyeh, 
h -baczymy intarcaujęay kontrast: — pierwotno] 
poltkiaj zaoawki, Jaką ona była przed stn i 
dwr ta laty. Nieudolnie -zlepione głjnians gwi
zdki, przypominające w połowie konia, z w 
trzech czwartych wszystkie inne bułki#, ludz
kie i nieludzkie stworzenia — niezgrabnie wy
strugane wózki, pajace toczone tuzinami —- 
watydsić aię będą zwoieh nieokrzesanych forsa 
i kształtów w sąsiedztwie przedzlwaie zgra- 
dayoh arcydzieł Z drzewa, mećaiu, skóry, Je
dwabią; i fajansu — Jakie stwarza obeonie 
kilkadziesiąt pracowni i warstatów zabawkar- 
skieh w krajn.

Roboty okete bodowy dróg wwlsyoh trwają 
b9Z przerwy dzięki sprzyjającej pogodzie I ni
skiemu etanowi wody. Główne rpboty toczą się 
na losie II, na przestrzeni Ryczó w—Spytkowice, 
prowadzone przez inżynierów: Lcena Knrkie- 
wicza i Edwarda Uderekiego. Roboty na łosię, 
III i IV od Kosowy do Zelesyna, prowadzi 
przedsiębiorstwo Rodakowski, Zacharyaaiswicz 
1 Sssnowaki. .

Los V od Zelesyna do Samhorka prowadzi 
Karol Cotazza. Prace na Grzegórzkach 1 wJ)ęr 
bJu, na letie III posunęły się aż pod 
kćw. Robotami t«J»J kiereje inż. Ludwik Mlnk. 
W samym zaś Krakowie od starego koryta Ru
dawy do klasztoru 00 . Paulinów na Skałeę, 
roboty około kolektora i obwałowania Wicły 
trwają w dalszym eiągn. Balwary nadrzeezzb 
cięgłtąoo Bię od Grzegórsok do plsnt pedgót- 
iłcicu są jnż na skończenia i oddano będą Jęcz
cie w tym roku.

W ostatnich dniach edbyla się komisy* po 
lityczno-obchodowa w sprawi# bodowy murów 
ochronnych i kolektora między aL Piekarską 
a Skawińską. Proco te rozpeozęte będą z wio
sną.

Loterya na Dam pracy. Onegdąj w mie 
ezkznin pani prezydentowej Leowej, odbyło »'e 
(oaiedaenio Komitetu pań lotaryi spożywczej 
na dochód Dema pracy, i/ezc ew* Dona prncy 
hr. Stanisławowa Wodeioka 1 wiceprcueaewa 
pros. Leowa rezpoca /y  Jnż okeyę na rzc:z lc 
tery i, która Jszt w tym cokn tern ttudniejszr 
że na każdą niedzielę b. m. zapowlcd«’ano Jnż 
lotiiy dobroczynne. — Jednakże lote.ya E m i  
pracy ma już wyrobioną tradyoyę, szła  i 
z togo powodn, ż# rozporrądza w,eiką ileisią 
zwierzyny wśród fantów. Dwa wielkie połowa 
nia, w tym cola urządzone, odbędą ofę nieba
wem. Panie Komitetowe zebrały się na pc3ie- 
dzenio b. licznie, a żywy ich wzpćludsiat za
pewnia lotaryi powodzenie.

Polaki ŚW. Mikołaj w IX Kole T. S. L. im 
Królowej Jadwigi" będzie zębawą prawdziwi* 

dla dzieci wesołą. Aniołów pidekfch zjawi się 
deść ł z Podlasia i z Wrześni i z pod. War
szawy itd. Mnsyka stroi zkrzypoe, a 1*1*  ̂ n- 
oranyoh po krakowskn zajeebało wiele. Będą 
-koniki i asabelki, kslążoozki i pierniki d' . 
dzieci na stoi# „ezczęśola*. Początek o goć 
5 popołudniu, w niedzielę 7 grodzią. Święty 
Mikołaj odbędzie się w klubie pocztowym, ęl 
Lubicz. Dochód na ochronkę im. Królowej Ja
dwigi. Wstęp dla doresłyeh 1 K, dla dzleoi 50 
halerzy. Ke^de dfleeko otrzyma s rąk św. Mi
kołaja podarek. « . . .

Stow. Drukarzy I Utogralów „Ognisko" w 
Krakowie, (Rynek główny 1,1*, III p.) maądza 

niedrielę 7 bm. dla drieci CTlorków i ich 
rodzin ob.hód św. Mikclajr.

Program: 1) Brjlr*, Unetrowane obrc—n 
świetlnymi. 2) „W nos św. Mikclzja", obrr ak 
trenirsny w dwóch od^Ioarsb. 3) Znbawz dla 
dz eei. — P o c is k  o gciź. 4 popcłudnlu. Po 
zabawio dla dzień, zabawa dla st azyeh.

Stofana Górskiego i zachowoje niezmiennie cha
rakter dz enntka bezpartyjnego

Z Warszawy. Wyrokiem warszawakie] Izby

Kraków w kinematografie Z Wiednia piszę 
do „Słowa Pol." że w „Grabon-Kino", należę

wdęela udslała przyjmują »ikrę tary at codziennie od 
gnu. 6—9 wieczór.

Z Ten. Biblioteki słzebaozow prana, We czwartek
4 bm. o godz. 6 wieczorem odbędzie aię w U ni wersy • 
tacie Jagiell. w sali Nr 3* walne zgromadzenie człon
ków „Towarzystwa Biblioteki Słnehaczów Praw a", 
e oaem Zarząd wszystkich członków Towarzystwa za
wiadamia.

Zgsba. W prsecnodiie ni. Floryafiaką zgubił wczo
raj Dr Sędzielowiki portfel 1 kwotą 200 K.

HlezdfMI sos. Na tandecie zapoznała aię wczo
raj Mary* z dragę Maryą Bednarczyk, która
jako kobieta dobrego serca zaprosiła a-rą znajomą 
do szyneczka na piwo. Podczas traktamentu Bednar
czyków* wpypała Śndorowej jakiś środek na sen,, 
■kątkiem otego „traciła przytomność. Gdy Snderow* 
■ię o budziło, apoz rzegła z przeraienlem, ie Bednar. 
czykowa skradła jej 1D00 K wraz a ehnsteozką. Za 
złodziejką śledzi jpolioya.

fttZbzaic słnżęeą. Do djrekoyi polioyi doniosła 
Znsauna Pilch, służąc* przy ni. Siemiradzkiego 1. 6, 
i e  przed dmoma dmaml zgłosiła aię do niej jakaś 
starsza pani i prosiła Ja o po ty sienie 12 K, w za
mian za co zostawiła jej kzięśeczkę wkładkową-miej
skiej Kasy Os>eiądnoś«i, opiewającą na 10C0 K. Jak 
■ię okazało, kitbłeczka była ifałaiowana, * opiewał* 
na naawisko Jadwigi Bartolomeobowej.

PagOŚa. Dnia 2-go grodnia termometr dc- 
■sedł oh - j-4 7  do +  76  0, — barometr po 
woli opadał.

Dnia 3 grodnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 741 5 mm, — tirmometra -f- 5.6 6  
.wiatr: potndniowo-sacnodni.

Stan pigośy w Zakopałem. (Informacja 
Krajowego Związku tkujstyesnego). Dnia S 
grodnia o godz. 7 rano. — Ciepłota nsj 
wyższa — 5*0 Ciii., najniższa — . Ciśnier 
powietrza —.—. Wiatr zacŁedni, posępnie 
śnieg. Prognoza: deszcz.

Kronika zamiejscowa.
Z żyoia zakopać sklegn. (Obchód po watom* 

listopadowego. — Narady nad torem. — Sno- 
pka).

W niedzielę, w 82 rocznicę powitania listo 
padowego, odbyło się rano w kościele para: 
halnym, nabożeństwo wraz z kąsaniem, któr? 
wygłosił X, L n t o k l a w z k L  W nabożeństw)^ 
wzięły udział mizjsouwe korporacje, „Szkół*, 
Skant, „Gwiazda",' Straż pożarna, szkoły i iu 

Wlaazorem w soli „Sokola" odbyt aię aro- 
ozysty wieczór, na którego progfsm złożyły 
się: słowo wstępne wygłoszone przez prezesa 
inż. N i e a z e z y ń a k i e g o ,  solo fortepianowe, 
deklamaęya i obrazek zceniozny J. Ł a d y  p. t. 
„Jak liśeie z drzew". — Po przedstawiania ed- 
śpiewano kilka pieśni patryotyeznych.

Drogie zebranie w sprawie tora .dia bob- 
zleigh’św odbyło się w niedzielę przedpołudniem 
w soli gminy, pod przewodnictwem naczelnika 
p. R eg iejoa .

Ząjmewsno się sprawami: ułożenia regula
minu dla Jeżdżących, wydania reklamowego afl 
*18, opłat aa zjazd 1 wyciąg eeb*łeign’ó r  eraz 
uchwalono delegować na Semmering p. K. Pa- 
wlneia, zpatrzonego na przyszłego kierownika 
tora, wraz z wiceprezesem Tatrzańskiego Tow. 
Narciarzy, w oeln zbadania na miejsca robót 
śnieżnych i konserwacji tora.

Dpla 21 b. m. odbędzio się pierwsze przed 
stawienie szopki z*kepańskiej, którą urządza 
Towarzystwo Sztuki pcdhalaśskiej. Ssiślejuiy,
a wlaśelwie wykonawczy Ktunitat składają pp-
ort. malarz K. B r s o i  o w ek  i, radektir Feliks 
Gwi ż dż ,  ort. malarz W. 9  k o c z y  l a s  i ark 
nedhiars Stan B e b c s a k .

Przedstawień będzie kilka — dochód prac 
■naesony na wydawnictwo p. Ł : ^Satnka ko
ścielna ną Podhala".

Szopka ta budzi nadawyezejno sain 3rc v- 
wanie, zwłaszcza, że p. Gwiżd*, który pisze 
librett}, dał sfę jnż poznać w ohlfi-ikleh cie
niach1 rewietie, Jako atzlentswany bnmeryst |  
i satyryk.

Ankieta „Słowa Palsklągo". Pierwszy m t-
toryai nadesłany na ankietę pochodzi z Dz- 
bieoka.

D a h i s  sk o . Założone około r. 1400. Piotr 
Kmita w pierwszych latach 15 przenosi kmieci 
z dawną) osady wal Dabieska do nową), którą 
założył i dla której się wystarał zaraz a króla 
Władysława Jagiełły o prawa i przywileje mia- 
•trozka. W roku 1405 Jai figuruje w aktath 
biskupiego konsystorza pierwszy proboszos du
biecki.

Położenie nad Sonom, po lewej stronie, do
godno, bo przy głównym gościńca rządowym, 
prowadzącym do Wągier, przyczyniało aię bez- 
wątpienia do rozwoju i zamożnośoi mieazkań- 

|nów. B y ł a  im d o b y t o .  D z i a ł a j  m i-odei- 
n* t ę  b i.ed n a , y  ż y d ó w  t y l k o  b o g a t a  
L *  i  ł ® * o l f ż y j ą c a .  TakI wszyatkią

niaty wieniec. Mają przybyć ministrowie Stn- 
ergkh, ‘Heinold' i Dłngosz. Na przyjęcie gości 
daje śniadanie marszałek krajowy, obiad na
miestnik, a rant rsprszentacya miasta.

Papież PlDS X. wskutek przedstawienia N. 
X. arcybizknpa Dra Józefa B iczewskiego, a 
w uznania długoletniej działalności K a to l ic k o  -  
społecznej i humanitarnej pań: Kazimiery z 
Pillerów Neomannowej, Olgi z Sniatyckieh Je- 
łowickiej, Anieli ze Smarzewsklob Szawłowskiej, 
Celiny z Juryetowskieh Przeroekief, Jadwigi z 
Romanowskich Paparowej i Heleny z Dobie- 
okieh CzapelsldeJ nadał im krzyże „pro Eeolesia 
et Pontifice".

Nowy dyrektor lasów I dóbr państwowych 
W Salicyl rad, dw. Maryan M a ł a a c z y ń s k i  
objął urzędowanie i został wczoraj powitany 
przez podwładnych urzędników.

Obchód jubileuszu Edyktu medywlańskiego. 
Pizzą do nas z D y d n i  w Brzozówek>«m: W 
pierwszą niedzielę adwentu święciliśmy ta ro- 
cznioę wydania Edykto medy&lań«ktagc. Solen
ną samą odprawił X. prob. Jan Rzmoeki, na- 
Kępnie wygłosił kazanie okolicznościowe.

Wieczorem odbyta się Akademia. Na dany 
Znak wystrzałami, mimo że dsszcz rosił i trzz- 
ba była brodzić w biesie, zeszło się sporo lo
dzi do ochronki Sióstr Słnżebniczok. Tn dzieoi 
szkolns odegrały obrsssk, odnoszący się do 
Edyktn Konstantyna. Pontem były deklamacje, 
przeplatane śpiewem i żywy obraz, który ndat 
się i wywarł na ludności niemałe wrażenie. — 
Urządzeniem wieczorka zajęta aię jedna z Sióstr 
Służebniczek.

Wkońeu wygłoszono odeiyt na tem st: „Rzym 
pogański i Rzym chrześcijański".

Dzień obchodu zapisał się głęboko w pa
mięci hzdneśel.

Nepotyzm ruskłoh posłów. Poseł Dr Dai- 
■triańskł] ogłosił list otwarty do presydeata 
lwowskiej -apelaeyl w, sprawie krzywd rnskich 
w dziedzinie sędowniotwa. Dzienniki lwowskie 
podnoszą, żo poeet Dnistriańskij zdaje się nsi- 
łafe „naprawić" galicyjskie sądownictwo przez. , 
zamianowanie swego brata p. Mieczysława Dni- 
striańsklego radcą lwowskiej apelacyi. „Słowo 
poi." donosząc o tern sasnaeza, iż jnż p. Ale
ksander Lswtoki, brat prezesa klnbn ukraiń
skiego Dr Koioia Lewiekiege, zajął posterunek 
ukraiński w ministerstwie sprawiedliwości.

Ze świata.
Dowcipny kurator naukowy. Kurator kazań

skiego okręga naakowego polecił dyrektorom 
gimnazjów, aby zakomunikowali rodzicom, że 
od stycznia r. 1914 mundury obecne szare mają 
być zamieu'one na kolory jasne, inna dla ka
żdego gimnazjom. Zmiana umundurowania wpro
wadzona została z tych względów, że oiemne 
obranie naprowadza uczniów na ponare myśli. (I t)

Z dziedziny wojskowości.
Z armii. W  oeln aznpetnłeaia stanu weta 

rynarzy wojskowy eh w węgierskie] obronie 
krajowej, ministerstwo honwedów postanowiło, 
że rezerwowi weterynarze, oraz weterynarze 
jednoroczni megą byś aktywowani, otrzyma] ą s  
5000 K jako zwrot kosztów, ponieaionyoh w 
czasie stndyów na Akademii wsterynaryL Je- 
dna połowa *ef sumy zostanie - W/pTaconę po 
■seńeiemiaelęezitęj -próbie przed oktywewaniem,a'.---------  '--- *----- *

W  t o t o
■ki\ " " ’, ,o l“ U »  1A « M .W .L H  ^  M n f  Gros o tn ,-

m lł preaentę na brobostwo w Sułkowicach.

Z Klsls pzzzłtwz|(. Doroczna zabawa dla dzieci 
nrząfcona startniem Klubu poczt, z okrzyi Iw. Mi. 
kołaj* odbfdile ai« w tym roku 8 bm. o godz. K po- 
pełudniu. W program tej miłej zabawy dla dzieci 
wchodzi jedneaktowa sztuczka (w trzech odalonaobl 
p. Gadomskiego p t  „Wspomnienie o św. M lkołain- 
którą - spólnle ze starszymi amatorami odagrala 
dzl adepci sztoki milusifisey. ^ ° ‘

Po przedstawienia rozda św. Mikołaj podarki 
następnie odbędzie się zabawa dla dzieoi prZr & 
kach muzyki wojskowej pod kterankiem wytraweT 1  
wodzirejów. Zgłoszenia przyjmuje Ki„b 
w godz. wieczornych między 8—9 do 5 grudnU —i 
cznie. Wstęp d a dzieoi członków 1 K — dla 
nieozłonków 130 K wraz z podarkiem. Waten s u  
członków, pp. koleianee, akademików i etudentó. 
70 h, dla Innych 110 K wraz z podatkiem rminlwm 

Św. MHiołs] urządzany prze* Resursę DrzedaW 
.. sobotę 8 bm. w salach Tow. Lekarskiego 
RadziwiUowekiej 1. 4 zapowiada się bardzo d o b n i 
co prsypizaó należy myśli połączenia św. Mlkołała 
1 iabawą taneczną dla młodileśy.

Dzieci, które mają bjó przez św. MikoIaU „ k j .  
rzone, należy zgłosić najpóźniej do piątku w 
t«ryacie Resursy, gdzie również wydaje aię zu jro^ l! 
nia na zabawę dla nieczłonków. Wstęp ,lo z w ^ n̂  
tylko sa Imiennem zaproszeniem o ony

Św. Mikołaj w Stew. „Swlzzt j '1, W niedziele dni* 
7 grndn'* br. o godz. 6 popołudnia nuądza Sto* 
„Gwiazda" we wiasaym lokata uL Karmolioka l ei 
u  jozysty obchód iw. Mikołaja dla dziatwy z n»ste- 
I  jącym programem: 1) Sw. Mkołaj D bitdoydb 
05*63i (sztuczka), odegrają duecl. 2) PrsemOwleui a 

[Aw. Mikołaja do dzieoi. 3) Rozdanie pcówków I l  Za 
I Ł _  , Bilet wstępu^JiO h. Dried ibdari-

_L --------ogrodami i plota:
O t ::ny skład Ludnoifel MTS, ar «MB Poła-

* 0 741 Prefl<li Peąipów 8814 proc t
żydówr 1051 (53 jmeu). 1 ■ "

W Radzie miejskiej niema mlessosaalna — 
większość Rady v  rękach żydowsklćb.

F e l s z t y n ,  W ,powiecie Samborskim, ongi 
*rol Herbmrtów. Ilość mieszkańoćw 1514, m 
ozom Polaków 556 (877 proc.), Rnainów 144 
(91 prea.), ż y d ó w  854 (55 proć.). Jeszcze w 
rohu 1808 było tn tylko cztery rodziny żydow- 
skie. Miezaczanie zajmują aię drobnom rzo- 
miorłem (zsewatwo, krawiectwo) i rolnlotwem. 
Htndeł i przemysł w rękach żydowskich, bar- 
mistrzaje żyd, mieszczaństwo w Radzie znocho- 
dzi się w mnieJzześei.

Domy mlsszezan stoję na żyłach mlaztocska, 
front zeń i linie główno w rynka i alienoh za- 
ięli żydzi. Bmigracja do Ameiyki kwitnie w 
c*isj pelnL

Ż m i g r ó d  leży w powiecie Jazieleklm. Ilość 
Indneśai 2688, w tern 1800 katolików, 4 rt>dsi
ny raskie, 1830 żydów. Rada miejska składa 
się s  80 członków, w oaem 18 mioesczan, 6 z 
kół IntAigensyi i 11 żydów. Połowa domów w 
rękach żydowikioh, w czsm wszystkie lepsze 
domy. Katolicy małą domy tylko w dalszych 
ulicaeh (w rynka tylko 4  katolików).

Kn-tota niske, obdtnżenie znaazae, deehe- 
dsąoo do */s wartości reałuońci. Mieszoiaństwć 
niesorgonizowane, wtłoczone pomiędzy wale * 
wdzięcznością powitałoby myśl zorganłzewa- 
nią go.

Odzłonięcie pomnika Smolki we Lwowie
odbędzie aię w poniedziałek o g. 11 przedpo
łudniem. Komitet na aroezyntośó tę rozesłał 
mnóstwo zaproszeń. B. minister Chlameaky 
usprawiedliwia aię, że z powoda choroby nS_ • j  1 | . • ~ iw—" - ---- VuOVl ODlIoni*! * wł*“ wf" mztfi «w «* wuwzwirj U«

m do żydowskiego stowarzyszenia akademi-frane puez rodziców płacą 30 h. — Zgłoszenia J^firoczystość przybyć nie może i nadesłał wspa

•   w
draga po nominaoyi na weterynarza wojskowe
go w X randze. J - -

Bliższe szszegóły w tej sprawie zawiera 
„Sai«*ńik*ł*Zg. ffla <wąg. obrony kraj." z dn. 
22 listopada br.

P o M o in is  rekrutów w marynarze franou- 
oklaj Jest jaż faktom dokonanym, jak donoszą 
k P a r y ż a ,  a to dzięki zarządzeniom, poesy- 
nlonym przez ministra marynarki B a n d i n a. 
Skutkiem tego marynarka francuska będzie w 
roku przyaałym liczyła o 14 000 marynarzy 
więroj, niż w roku bieżącym, tak, żo nie bra
knie załóg dla nowych statków wojennych.

Wludomośol kościelne.
Wspólna aderaoya Przenajśwlęłazzge Sa- 

kramsatu praes kapłonów odbędzie eię we 
czwartek 4 b. na. w kośaiełe św. Floryana na 
Kleparzi od g. 6—1 wieczorom.

Mieslęozne nabożeóftwe Sedalleyl Mzryaó- 
Sklsj studentek -i ałaeboosek wytssyab Kumów 
odprawi enem Bostonie '-w poniotolałek 8 b. na. 
w kaplicy SS. Utamlanek o g. 8 rauo. Zebra-

Powueokno wykładj nnlwersytcoUe 
v  Krakowie.

W anli L szkoły realnej przy uL 8tadeaekiej, godz. 
6 wieczorem. Wstęp 10 h.

(Program na listopad I grudzień).
Dnia 9, C, 5, 9 grudnia;

Prot Dr Józef Flach: Poezja Romantyczna u nas/O --J - 'a obcyoh (8 godz.).

Bepartur tMkra Bielskiego
w  Kraknwle.

Środa.

dramat w 4 akt.

„Pani Preseeowa" (Madame la presi- 
dente), krotochwiła w 9 aktach M. Henneqatn’a i P. 
▼ebera.

Czwartek. „W szponach łyeia".
Knuta Hairsnna.

Piątek. „Pani prezesów*".
Sobota. „Don Jnan", dramat w 3 aktach T. Rit-

tnera
Niedziel* popołudnia, pierwsza sztuka Fanuy*. 

Oeny zniżone do połowy.
Niedziela wieczór. „Don Juan", dramat w 3 akt. 

T. Rittfiera.
'Poniedziałek popoŁ „Piękna żonka", komody* 

w 4 aktach Michnie Bałuckiego — Oeny zniżone do 
połowy.

Poniedziałek wieczór. „Pieśń królewska", kome
dia w 4 aktaoh J. Wiśniowskiego.

Wtorek. „Don Jnan".

Ze sportu.
W ćnłn * grodnia br. odbędzie się doro- 

ozne Bprawszdaweze zwyczajne walne zgroma
dzenie Akndemfekiege Z wiązka Sportowego U.

Program  od pooiodzlałku  I do ńrody S grudoia H IS p.-----------------
X®€W> ( J I M  (dramat w dwóoh aktach), Naoso w róblo (z natnry). m r g i  
dramat w czterech aktach. W głównej roH Betlff Nansen, oraz aierew .

^Nordlak". n m  IM0 B. 1 ^ . % . . . ^ ^ ! .

W e  w t o r e k  p m d ^ m r i . a w  M  o o l  d o b r o c z y n n y .
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U. J. w Krakowie w eali 39 Collegiom NoTom
0 godzinie vpw do 8 wieeioreai. Botuitany 
Jaiałalnośai Zwiąika i j go Sekeji w zakoń- 
esonym rokb kdminietraeyj^yu h  dalszym da 
śym krokiem na drodie do eziągn.f"{a prze 
wodnieh ce.ow 1 zasadniczych baaei, które przy 
świeciły założycielem. W świetlb „ylr rozwój 
Zwiąskn przedstawia zią następująco: ezłonkew 
liczył 343 w prieeiwstawienia do Ł77 a rokn 
poprzedniego. Z piąein Sekey] obyta Jedna (pił
ki nożnej) przybył;, dwie now^ ŁJ. jtrsuDeka
1 krajoznawczo-turystyczna ; w oitatnieh aniach 
ukoratytnowała si{ Sekeya lyiwiarzka.

Zwiąże* dał w rokn tprawotdawezym ini
cjatywą budowy taniego Dorna tui/styosudgo 
w Zakopanem, energicznie praeuąj nad areali- 
sowaniem te] doniosłe] dla rozwoju rucha tu- 
ryatyeznegi w Tatrach mjili.

Poranki kameralne
Instytutu muzycznego.

Zachęcony powodzeniem lat ubiegłych 
przeniósł lnsiy tu t muzyczny muszkę kame
ralną se Baiki p/zy ul. ś<r. Anny do ob<,zer- 
nej Bali teatru  świetlnego „Uciecha", która 
doskonale odpowiada tego rodzaju produ
kcjom  aarówno ze względu na wygodne i 
ładne urządzenie, jak i na doskonałą aku
stykę.

Produkcje muzyki kameralnej rozpoczął 
Instytut dwoma porankami, a których pierwszy 
odnyty 23 listopada pnynłósl w programie 
utwory wyłącznie kameralne, drugi, w ubie
głą niedzielę odegrany, wyłącznie symfoniczne 
kompozytorów XVI, X7I1 1 XVIII wieki.

W pierwBzym pora4.su wystąpiły B iły nim  
dobne znane, na nzale których stanęła Ini
cjatorka poranków kameralnych i Jedyna w 
Krakowie propagatorka kultu muzyki same- 
ralncj Klaru Czop - Umlaufowa, produkując 
Baereg utworów Bacha, Kaineau i Coupe- 
rina.

W grze p. Umlaufowe] uderia przede- 
wszynckhm odczucie stylu produkowanych 
kompozycy] i subtelność wysoce -.'tystyczna, 
dobywająca suda po czyi dawny m mutrsów, 
zamknięte w tych — dziwnie nowej twór
czości obcych — poematach muzyki

Odok p. Omlaufowej zaprodukowsl p. Gie
bułtowski pięknie, a tum 'inni# opracowaną 
sonatę Veracim’egb.

W drugim poranku, poświęconym muzyce 
symfoniczne) wzięła udział orkiestra wojsko
wa 1 p. p. % kapelmistrzem p. Hótzlem, jako 
solistą produkującym na flecie koncert FGr- 
stcnama z XVIII w. Występ muzyki 1 p. p. 
był dia nae prawdziwą niespodzianką, oka
lało aię bowiem, że Jeatto obecnie po ustą 
pieniu p. Hocka najlapesa muzyka w Kra
kowie, posiadająca dyrygenta wjBoce fa
chowo uzdolnionego i wykształconego. Pro
wadzeniem trudnych klasycznych utworów 
stylowo i pod względem intonacji doskonale 
zasłużył p. Hótael n .  prawdaiwy posla-k 
którego mu też Usanie zebrana publlcaność 
ule szczędziła.

Poranki muzyczne, których lnatyrut za
powiada cały szereg, rozpoczęto pod >na- 
kiem wysoce artystycznym 1 Jaso takie li' 
ezyć mogą na uwalę ro v c  dżinie.

Nagrody cnoty
i nagrody literackie*

W  „uległy iw.Ttak odbył* się w Paryżu 
nroezyste posiedzenie tkademii franeoskiej, ce
lem rozdań1a doroemnyrh nagród cnoty 1 lite
ratury. Wziął w niem między innymi akademi
kami pierwszy rar ndsial, jako prei dent Rze
czypospolite] p. Raymond Poincare. Referentem 
nagrody enoey był p. Etienne Łamy n«wy se
kret at> wieesyaty akademii. W mowie ewoje] 
nie mógł oczywiście p. Lamy omówiś wazjat- 
Kich 108 dzieł nagrodzonych. Wspomniał tylko 
e najważniejszych, a w. o ks. SlCarda „Ducho
wieństwie Fraacyi pcdsza i rewolnej*" s hr. d- 
No*iiles , Wojnie trzyda-eetoletniej", o C aidei’a 
, Ł annon** faiie & Maria", wreszcie o Romain 
Rolland’* „Jean Gkristophe". (Słynne to dzieło, 
pierwnsorząJne] zapalnie warte żai llternckle], 
nknzeło się, Jnk wiadumo, Joż dwa lata temu 
w tłómaezfedia polek em p. Jadwigi SienkUwi- 
ezównej).

Omawiając wspamniane z ;ie ]  dzieło ks. 
Sisarda, skreślił p. Łamy świetny obrai rewo
lucji. Autor „Dnehowieaatwa Francy! podr.as 
rewolneyi", dotknął kwesty! piekących, dzis aj 
Jeszcze we Francy! aktnalnyeb. P. Łamy nie 
nkrywał, co o te] sprawie myśli. Chwali „księży, 
którym zbrodnie Rzeczypospolite] ni 9 ukrywa/y 
win ancien reg*me’a i którsy wiedsą, że Frsn 
cya również Jest przywiąnsua do nowege apo- 
taeseietwa i dawnej wiary". Konstatuje Jednak, 
że episkopat był podczas terroru nieobecny, 
„zanadto nieobecny dia swe] chwały", dym, a 
ty# Jega swraeają się raczej do probe1 zezów 
1 wikarych, którzy sami pozostali w«§ Francy 1 
i którsy nawet wtedy nie kryją się ze sweul 
■ympatyami dla sprawy emaneypaeyi Ind 1.

Jak z tego widać, nie zmienił p. Łamy 
w niezem swych przekonań, od czasu, kiedy 
sam jed.n w parlamencie franrnsklm repre
zentował stronnictwo katolicko - republikańskie.

Referentem nagredy cnoty byt snany pisarz 
katolicki Rent Bazin, Wielką nagrodą tegoro
czną (prix Montyon) otrzymał w tym rokn ks. 
Aigony talożyeiel i kierownik parafii w Krem- 
lin-Bieetre, najnnożssej dzielnicy Paryża.

Z innych oeób, które otrzymały nagrody 
wymienić J.ascze należy, byłege zakonnika ks. 
Bernarda Aiiberta, kierownika szkoły w Saint- 
Affr )ue, byłą zakonnieą Payan (alostra Adela 
Cecylia) kierującą ochronką fcierot w la YUlette 
w Paryża.

luki, Utiritm Sitnkc.
Wystawa powszechnego Związku artystów. 

Celem zasilenia fnndaszów na bodową własnego 
demu, samiersa Zwiąż k artjatów urządzić 
Sf->rrg dalszych wystaw, złożonych z 1 er aztu 
ki wzpóiazesne], w wynajętych na t*n e#l lo
kalach nowo wyhodowanej części Pzłaen Spi

skiego. Otwarcie najbliższej wystawy nastąpi 
w poniedsiałek d. U boa. Napływające liesuL 
d.ieła, poddawane surowej oc nie komisyi ju
rorów, ktżą się spodziewać, że wystaw, ta wy 
padnie bardzo dobrnę i mimo różoorodnośai 
kierunków, skapinlącyeh się w Związku, osią
gnie w całości efekt harmonii. Ceny dsieł będą 
umiarkowane.

Kalendarze narodowo na rok 1914- Wyda
wnictwo Krakowskiej Drnksrni Naaładowej. — 
Kraków, Kopernika ó. — Wydawnictwo Kalen 
darzy narodowych w Krakowie ydato, jsk  i 
w lataeL poprsbJniob, 4 kalendarze: 1) „Ka
lendarz Królowej Korony Polskiej" (cena 50 h),
2) „Ksiendarz polskiego rolnika'' (cena 80 h),
3) „Kaiendars Kościuszkowski" (cena 80 h) i
4) „Wielki kalendarz narodowy" (r.na 2 K).

Odpowiednio do tytułów każdy a. ty uh ka
lendany przedstawia inny typ, innej słnży grapie 
społeczne], innej odpowiada potrzebie. Pierwszy 
zaspokaja pragnienia priedewssyatkieui kobiet 
i młodzieży, jego saeadniesą bowiem treścią są 
opowiadania patryoti czno-rellgij ne ; drugi prą
cie w całości poświęcony jest zawodowym spra 
wom rolniczym i gospodarczym; trzeciego cechą 
główną Jest treśś narodowo - wychowawcza, za
wiera on tez opowiadania a naszej przeszłości 
dziejowej ze szezegółnem uwzględnieniem walk 
o niepodległość. Czwarty, największy, tąuzy treść 
wjzyztkith poprzednich, pomnożoną przez obfity 
dział opowiadań obyczajowych.

Jako f j :  zasadniczy kalendarzy narodowych 
podkreślić należy skąpienie całeg sseregn no
wych piór. Kalend aryum sd°bi 12 wiser mków 
apostołów, rytowanyeh w 15 w. prsez Izraela 
▼an Meckenen, FlamsndczyLa. — A dale] idą 
obrazy HaŁerta i Jana van Łyck ów z Brngii, 
Lorenza di Gredi z Fioreneyi i 8 obrazów zn 
Starego i Nowego Testamentu Rafaela (rep o- 
dnkeye s lóż watykańskish). Daiej jest ta  14 
fotograf!] staeyi Mąki Pańskiej, niedawno po
stawione] na Jasnej Gśrzs i 17 obrasków z 
„aiemi wywłazzenuntj" w Wielkopolsoe. — Na 
resztą .lustra pj — a Jest ich rasem okrągło 
1001 — złożyły się obrazki z wojny bałkań
skie], z kroniki całorocznej, ze .wiata i z całej 
Polaki

„Muzeum", zeszyt listopadowy zawiera na- 
stąpające artykuły: 1) Sp. Antoni Małecki. 2) 
Niusnmienuość. 3) Dr Fr. Majchrowicz: Stano
wisko Tadenssa Cisckl go w dziejach wycho
wania r  środowego w Polsce. 4] J. Kleiuer: 
W sprawie uaieżyt^o wyzyskiwania dziei szto
ki i zabytków hlztor/eznych dla celów stro l
nych o) Dr A. Hoborski: Kilka uwag o nau • 
ezanm raehnnkn prawdopodobieństwa w szkole 
średniej. Nist^pnją oceny i sprawozdania, wia
domości bibliograficzne, wiadomości blsżąoe, 
roi. urządzenie władz i sprawy Towarsystwa 
Nanesyeieli srkół wyższych.

„Skarbnicy polćkltaj" zeszyt 25 przynosi 
puwieść pod ty i. „Klara Milicz", pióra genial
nego powieśeiopisarza rosyjskiego. Iwana Tnr- 
geniewc, antora głośnyoh „Kupisków myśliwe 
go", kuóra w znacznej mietae przyczyniły sią 
do zniesienia poddaństwu włotcian w Rosyi i 
sesreyn wspaniałych powieści, jak „Rudin". 
„Gnirsd. ailacheckie", „Ojcowie i dziesi" i in
ne. Turgeniew jest potężnym artystą, a pray- 
rem najknlnirainii.jsiym pisarzem resyjzkim. 
Wydana praea „Bkarbnlcą Polską“ „Klara Mt- 
Iies", należy do ps | eln’_j* lyon ntwcróv wieł 
kiego pisuna i jest do nabycia po niakicj se 
nie 18 h zs zeszyt. Pr.jum erats ia 13 pewie- 
śsl K 2 kwartalnie. Prenumeratą njlepiej wy 
syłać wprost do Administracji, Lwów, *1. Se 
Koia 1. i.

1S b. m. po zjeździe rady naczelnej st?oh- 
n iew a  w Rzeszowie, odoędule się tamże 
zjazd agitatorów pos. Staplńskiego, dq k tó
rym omówione będą szcaegóty walki prze
ciw min. Długoszowi.

Pos. St&piński opuścił wczoraj dom na 
Dębnikach i oddał go do dyspozycji m’n. 
Długosza.

D i l a S  « k n r ^ w ik C iB f ,
Druga wystawa I sprzedaż gw.azdkowa 

bielizny, haftów, keronek i innych robót ozdo 
bnyeh „Związku pracy polskich kobiet" ^Saura 
kamienica, II schody, 1 p ) odbędzie zią w 
dniach 7—b i następnych dni b. m., o ezem 
Dyrekuya zawiadamia Pnbllezaość i Csleuków 
Związka, dbałyeh o roiwó] instytneyi.

RoZpissnie dostawy. G. k. Dyr. keya budów 
dróg woanyeh w Krakowie rozpisuje roiprawę 
afertową na dostawą i nstawiirnle mostów że- 
lasnyeh wraz z drewnianymi pokłaaami mo
stowymi, na przestrzeni kanatu spławnege 
„Zatur— Bamborek".

Oferty wnieśe aaieży najpćzaiej du dnia 30 
gradnia b r.

Otwarols fabryki cukru w Skoplju. Grupa
et .z  en kapitalistów, Jsk donosią z Beiyrsćn, 
ezynl stsrsma u ministra ha id u o udsielenie 
Jej koneesyi na bodową enkruwni w Skopija.

nooł iroRfla d  P. s . b.
(Telgramy „Głoau Narods" t  dnia 3 g rudnia),

Lwów. (Tel. *ł.) Dcienniki blokowe po- 
dsjy szereg szczegółów o coraz bardz<e] 
W3magająct£ się walce w P. S. L. Donoszą 
mlanuwiole, że w tych dniach przyszło do 
p o w a ż n e g o  z a t a r g u  międ.y przywódcą 
radysalnego kierunku w P. S. L. W i t o *  
s e m  a ministrem D ł u g o s z e m .  — Zatarg 
wybuchł na tle omawiania pnyasłego kie
runku politycznego P. S. L.

Mimcter Długosz był za tern, aby stron
nictwo ludowe possło obecnie drogą polity
ki u m i a r k o w a n e j  i p r z y c h y l n e j  
r  1 ą d o w i.

Poseł Witos wystąpił stanowczo przeciw 
temu. Następstwem zatargu było ner w a nie 
stosunków osobistych i zwrócenie min. Dłu 
gonzowi przez pos. Witosa d o mu ,  wybudo 
wanego za pieniądze, pożyczone od ministra 
D ł u g o s z a .  A

W cen sposób zanosi się aa nową frondę 
w P. S. L., na czole które] stanie poseł W i- 
t o z .

Pisma blokowe doncozą dale], że do kt 
celary* krakowskiej pos. SŁapińskiego nad 
chodzą listy od "łościan z pow. Tarnobrz - 
sk'ego z wezwaniem, aby przybył o i  wieś i 
oczyścił się 1 zarzutów, podniesionych prse 
ciw niemu przez pos. Witosa.

Z Delegacyj.
Z komisyi wojskowej.

Wiedeń (T. B.) W sabkomilecie k o m i 
s y !  w o j s k o w e ]  delegacji austryackiej, dla 
dostai przemysłom feh dla armii i m arynar
ki wniósł sprawozdawca E x n e r  rezolucyę, 
w której deieftc^ i zdstrzega się przeciw 
temu, iż jej Ucuwały bez koniecznego powo
du ulegają modyfikacjom, czemu należy na 
przyszłość gapobiedz. Dostawy wojskowr Jla 
zągranlsy powinny n'. przyszłość tylko yr 
porozumieniu z rządem być uskuteczniane, 
k tó .y  miałby ni stęgnie w delegacjach uspra - 
wiediiwić udzielenie pozwolenia. TjchWołb w 
sprawie tej rebOlucyi ma być powziętą z*, 
zgodą komendanci marynarki przed uchwa
leniem kredytu na aryn irzę  na r. 1914

Wiedeń. (T. B) K o m i s j a  w o j s k o w a  
delegacyi austryackiej rozpoczęła dzlBiaj 0- 
brady nad b u d ż e t e m  m a r y n a r k i .  Ko- 
mendat marynarki B iu s  udzielił wyjaśnień.

Z Komisji budżetowej.
Wiedeń. (T. B) Kominy a delegacji austrya- 

ckiaj z a ł a t w i ł a  daisią] b u d ż e t  w s p ó l 
n e g o  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  oraz po 
referacie posła P*>aBia budżet w s p ó l n y  
I z b y  o b r a o h u  owe j .

Z kom »r< bośniackiej.
Wiedeń. (T k o m i s y I  b o ś n i a 

ckie] delegacji 1 kiej przemawiał wczo-
aaj hr. Re y ,  w ,<*, że Bośnia i Galicja 
mają wiele wspC ;c\ Wspólność ta  polega 
przedowsnyat ism _a okresie kulonizaeyi, 
ucisku i pacyfiuaoyi, jaki te  kraje przeszły.

Mówca mówi tylko o ostatnim okresie. 
Wita z zadowoleniem powołar.ie genialaego 
męża stanu z to n . parlamentu austryaekiego 
i daje wyrna nadsiei, ze wspólny minlatsr 
skarbu D i l l ń s k i  zdoła Wkrótce zamienić 
żywioły burzące _ie] w żywioły podtrzymu
jące go. Trzeba byio nż powstania Zwią>ku 
bałkańskiego i S k a d a r u ,  aby kolej wycho
dzącą 1 L i k i  połączono z wszystkieml ko
lejami pcludniowemi. Ponieważ koleje bo
śniackie iiołączone są „iunctiu" z kolejami 
lok^lnemi, przeto urzeczywistnienie projektu 
wyjdzie na korzyść Galicji.

Mówca dziękuje wspólnemu ministrowi 
skarbu imien polskich kolonistów za po
pieranie ich interesów ■uitun.layoh. Gall- 
syjska rasa koni i bydła Jest o wiele bliższą 
hercegowlAekie], ulż iaue. Uznał to też za
rząd wojskowy, biorąc najlepsze konie hu
culskie do Bclnii.

Mówea wyraził zarządowi wojskowemu 
w Boi. ni podziękowanie za dobre lr^twW a- 
ule uaSayou re rzristów w Bośnli. k tóre było 
lepMem niż na fronele północnym. Z Boś nil 
nadchodziło tylko mało zażaleń, podczas gdy 
szpital garnizonowy w Krakowie był tak 
przepełniony, że potrzeba było nawet rezer
wowych kapelanów wojskowych. W Przemy
ślu samobójstwa miały nie tyle miejsce z po
wodu złego traktowaniu, ile & peuwdu nie
znośnego pomieszczenia w nieczystych i zim
nych ubikaeyach, co miało także miejace we 
Lwowie i innych miejeeowoiciach. Mówca 
spodziewa się, że spetnionem zostanie dane 
przyrzeczenie, że reserwlści objęci tem prjy- 
rzaczenirm tak  n i  południu, ja s  i na półno
cy będą dnia 15 grudnia uwolnieni.

Następne posiedzenie odbęd. ie się ws 
czwartek o godz 10 przed południem.

Przyjęcia delegaoyjne,
Wiedeń (T B.) U ministra apraw lagra- 

nlcinych Berchtolda odbył Bię wczoraj dru
gi obiad aeiegacyjny, na który otrzymali 
między innymi zaproszenie delegaci B ały, 
Lewicki i hr. Rey.

Wiedeń. (T. B ) Wspólny minister skarbu 
Biltńaki dał w czonj ^ oknayi sesyl delega 
cyi przyjęcie j  salonaeb wapólnbgo mini
sterstw a skarbu.

w i c z i r  i n k, pnezem obrady zamknięto i 
wybrano mowćów generalnych; Ł o e w e n -  
s t e i n a  i G a n s e r a .

Zaburzenia i» Saoerne.
Berlin. (Tel. wł). „National Ztg." donosi 

z S v<rne, 'że wynikiem m isji geu. Khuena, 
wysłanego ze Strassburga do Saverne będzie 
jeżeli się cesarz na to zgodzi, że pułkownik 
Reuter bądzie epeneyonowany, a kilku oflce 
rćw  między mmi tatrze i porucznik Forstner, 
Zostanie przeu esiony do innych pułków 
Oprócz tego ma się pojawić rozkaz dzienny, 
który zabroni oficerom używania obrażiiwyoh 
slow, a przedewszystkiem Głowa „Wackeo". 
To Błowo, u n i  i przez porucznika EarąJjnera 
Łyło punktem wyjścia całego konfliktu. Te
raz dopiero wychodzi ne ]aw; że pułkownik 
Routter zawiadomił dyrekcję okręgową, iż 
zamierza ogłosić stan oblężenia z  Saverne. 
Kiedy dyrektor urzędu zwrócił mu w drodze 
pisemnej na nieprowność takiego z rządze
nia. odpowiedział pułkownik Reutter, że uie 
potrzebuje od nikogo nauk.

„Strasaburger Neue Zeitung" donosi, żs 
śiedzfi ’0 wykazało, iż rekruci musieli się 
zgłaszać do oficera Forstneru słowami: „Jo 
stem W-eke. * I Bądi ą, żc, n a m i e s t n i k  
t a k ż e  p o d a  Bię d o  d y m i B j i .  Obiega 
też pogłoska, że cały pułk Nr 99 przenie- 
riony będzie z Szverne do Hagenau. Kilka 
osób nreszta ranych, ciężko Bię rozchorowa
ło. Rada miasta Saverae ustąpi w najbliż
szych aniach.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" 1 dnia 3 grudnia.)

Pulltyozne obrady.
Lwów. (Tel. wł.) W poniedziałek zbiera 

się na narady kom itet wykona rczy stron 
nictwa narodowo-demokratyoiuego 1 rada 
naczelna narodowego swiąnku eorzsść.-ludo- 
wego.

Misya handlowa <rgontydska.
Lwów. (Tel. w ł) Bawi tu  od kilku dni 

handlowa m>sya argentyńska, kióra nawią
zała stosunki z liczaymij przemysłowcami 
lwowskimi.

Stare wykopaliska
Lwów. (Tel. wł.) Przy robotach krnało 

wych w ulicy Teatralnej i na placu Kaoitui 
nym natrafiono na resztki starych murów, 
ora* bardzo wiele kości Prry badaniu kośei 
znaleziono w jamach ustnych niektórych cza- 
inek monety miedaiane bardzo stare,

nować. Niektóre z nieb chciały Bię pomśulć 
■a rządzib za wprowadzenie trzyletniej służby 
wojskowej oraz za to, że B a r t  h o  u ośwmd 
w ył Bię ; a projektem reformy wyborczej. 
Prasa przyznaje, to  przesilenie nie da Bię tak 
łatwo rozwiązać.

Anstryauka pouyozka dla f i l ia
Pekin. (Tel. r.ł.) Podpisano umowę z au- 

stryacką grupą bankierów o zawarcie & i pół 
proc. pożyczki w wysokości 2 mil. franków 
według kursu 87 i pół. Pożyczka jest prze- 
-naczona na reorganizację miuisteryum woj
ny, oraz na obstalunki wojskowe.

Orędzie prez. Wilsona.
Waszyngton. (T. B.) Orędzie wystosowane 

T a ra  prez. Wilsona do kongresu stwierdza, 
że era pokoju rozpoczęła Bię wszędzie. J e 
dyną chfauarą na horyzoncie Jest sprawa 
mekzyrańzka, która moie być rozwiązaną 
tylko jeżeli uzurpator Huerta ustąpi.

Wiedeń. (T. n.) Znany komedyopisan 
Schoeuthan nuiarł dzisiejsze] nocy.

Z powodu przerwania linii telefonicznel do 
Wiednia, popołudniowych depesz nie otrzymali
śmy.

PrzfJeobAll ae Krakewe.
HOTEL FRANCJ8KL Eksoeilenoya hr. Karm 

LanokoroŚ8ki z Rozdołu, Wiktor Zabłocki z Poznania, 
Adam DziaaJoki z Klimontowa, Stanisław Krajewski 
2 Londynu, D>i. Jan Borlas z Wiednia, He 11  Tuoh- 
Ł_wa z Warszaw,, Be.in.rd Leahner z Wiednia, He:‘ 
man Beuther z J/lednia, Ferdyniud Zimmerman z 
Wrooławia, Maroeli < i; dłowaki z Bytomia.

HOTEL SASKI Hr. Henryk Morstin z Sambora, 
Włodzimierz Malczewzki ze Lwowa, Simou Auttner 
z Wiednia, Antani Burian z Wiednia, H. Altenberg 
* Warszawy, Zofia Malczewski z Warszawy, Aatonl 
Rausdorf z Pragi, A n n a  Laskowska z Bażaaówkl. 
X  Herbst z Wiednia.

Nadesłane.
Za artyku ł/ w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnoj odpowiedzialności.

Z Rady państwa.
Wiedeń. (T. B.) W a ciągu wczo

rajszego posibdsenia Izby posłów pr/. ma 
wiali posłowie Frelssler, Pisak, Tonęli Vrte- 
v*ek, Tesiik i Sewer.

Po przerwaniu dyskusyi sbradowano nad 
wnie.kiem naglj m w s .ra  le płao nauczy 
oleli. PrseElawiaU posłowie h i l e b r a u d  i 
Scbręiter.

Pos. Dębski wniósł interpelację w spra
wie zarzutów, podniesionych przez posła 
Sieugalewicza, przeciw nauczycielowi sa&oiy 
ludowe] Mikołdj >wi B„tłukowi.

Wiedeń. (T. B.) Iioa posłów obraduje w 
dalarjm  ciągu nad ustawą o p o d a t k u  0- 
s o b i B t o - d o c h o d o w y m .  Kierownik mi
nisterstwa skarbu szef lekcył E n g e l  o 
świadczył się przeciw wnioskom sprawo 
zdawców mnlnjssośbi, Jakote* przeciw wnio
skowi o podi. fż».iai. minimum egzysten
cji. Natomiast zgofizil zię kierownik mini 
sterstwa na wnioski p. Adolfa G r o s r a  w 
sprawie przepisów o amn j t / 1

Oma stając rezolucje, podkreślił mówca, 
że obawy ro do w gląiu w księgi Bą nieuza
sadnione. Będzie to tylko ewentualność wy- 
jątke ra, która ma diiałrć bardsiej postra
chem s woj oj możliwości, aniżeli rzeczy wistem 
Stosowaniem i bynajmniej nie bęazie cz 
postępowania wymiarowego. O ile to odB o- 
rey będzie uleżało, będzie on zawsze prze 

ciwdzlałat Biyłranom w te] mierse gdyż mo
głyby one wywołać zb/teczne rozdrażnienie 
fśród ludności opodatkowanej. Amnestya 

będzie Btosowaną w szerokich rormiarach i 
bez zastiużeń.

Przemawiali c a 3 pn ie  pp.: A b r a h a m o -

ZnfcOkńi kradzlńi.
Lwów- (Tel. wł.) Nieznani sprawey wła

mali Bię do biura naftowego Towarniekiego 
i s k r a d l i ,  r o z b i w s z y  k a s ę  w e r t h e i -  
m o w s k ą ,  27 t y s i ę c y  k o r o n .  NIs udało 
im Bię włamać do wnętrza tresoru, gdzie 
były bony na 400 t y s i ę c y  K.

L h u p r s t f  i t k u
Lwów. (Tel. wł.) Z Przemyśla donoszą, że 

przed trzema dniami komendant Przemyśla 
gen. Kummer wydał zskaz uczęszczania ofl 
cero.r i żołnierzom do „Sokoła" przemyskiego 
na zabawy I wieczorki.

Nad wykonaniem tego zakazu ma czu
wać policja.

Wzburzenie wśród urzędników.
Wiedeń, (fei. pry w.) W kolach urzędni

czych oświudof sją, ze Uijędnicy pocztowi i 
cłowi rozpoczną najpóźniej dnia 10 hm. bierny 
opór, jeżeli do tege czasu sankcjonowanie 
pragmatyki służbowej nie będzie zapewnione

Podróże króla blszpadsklego.
Wiedeń. (T. B ) Król hiszpański odjechał 

wczoraj w poiudnle do Paryża.
Nowe koleje rumuńskie.

Bukareszt (T. B.) Dzienniki donoszą, że 
rząd zinu.erza zażądać kredytu 80 milionów 
ne koleje w nowo zdobytych obszarach.

Urzędowe podróże oara Ferdynanda.
Sofia (Tel. wl.) Uraędowy „D ievuik“ po 

daje wiad»niuść, że car F e r d y n a n d  wy- 
Jedate wkrótce w charakterze urzędowym 
do P e t e r s b u r g a  i P n r y ż a .

Szkoły ludowo w Kongresówoe.
Petersburg. (Tel. pry w ) Mi, listery am oświa

ty uznało Zp ntesoędne przekształcić, z po 
u^ątk.em przyszłego roku szkolnego, sznreg 
szkói ludowych na t. zw. wyższa początko
we, między inn >mi także w okręgu nauko
wym warszawskim.

Z Dumy.
Petersburg (Tel. pryw.) Na wczorajsiem 

posiedzeniu Dumy pańBtwowe] rozpoczęto 
obrady n»dprojektem  prawa o p o d a t k a c h  
o d  n i e r u c h o m o ś c i  m i e j s k i c h .  Pro
jek t riądowy żąda 6 procent od dochodów 
w Rosyi i 10 procent w Polsce. Kominy a tab 
finansowa Dumy obniżyła normy o 1 procent 
(cayli 5 proc. i 9 proc.), w yratiw siy Jedno
cześnie żądanie, aby podatki w Królestwie 
były sprowadzone do normy, istniejącej w 
ci mrstwie, z chwilą wprowadzenia samorzą
du miejskiego.

W imieniu Koli polskiego praemaw al 
poseł G o ś c i c k i ,  który posti «il wniosek, 
aby normę podatnową w Królestwie obniżono 
do normy rosyjskie] zaraz, nie ciskając na 
samorząd.

Przesila *1* gablneitwa we Fr&uoyl.
Paryż. (Ag. Havas_). Przesilenie ministe- 

ryalne stworzyło trudne położenie. Prawdo* 
pudobnla łia]bliZBBb-n następstwem przesile
nia będale odroczenie pożyczki. Z powodu 
obawy wprowLdzenia podatku rentowego po?, 
wstaje uastrój niekorzystny dia krsdytu  pu
blicznego.

Zaziębienie i kaszel
Każdy wie, jak trudno je st niekiedy po

zbyć się zaziębienia albo kasilu. W takim 
ciasie : nal.eiy uiywać tranową) mmulsyi 
Scotta i to tak  długo, dopóki aię estkiom 
a o b m  nie ciuJe. Dobroczynny wpływ Kmul- 
syi tranowe] Scotta, a szczególnie łagodne 
daiałanie przy podrażnieniu krtani odczuua 
się wkrótce i odtąd łs t. ~o zauważyć można 
postęp. Niejednym, których skutki zaziębie

nia i kasiel przez niugie latu u ę - 
cayly—przywróciła Em ulsja Scot
ta  B iły l ochotę do życia.

Em ulsja tranowa Scotta jest tak  
•maceuą 1 łatwoslrawuą, że doro- 
śl i dzieci zażywają ją Lardzo chą- 

  tnie.
(ktM c ginamo] .łaszki K. 2 50. Du nabyola * 
sz, xi lo» ap.w_auL, Ea nadesłaniem B0 haL w mar

k ad  Doziowyoh do 4irmy Soct i Bowpe Sp. a o. p.
Oedfiń VIL, a  p -w o fa n ie  a  s ię  n a  p o w ^ ł M  u tfłn sse- 

n ie , n u t% p « ]u  Je d n o raa o w a  w j i j l l u  i 
Jedną a aptek..

Dr Michał hopacMshi
powrócił. — Św. Marka 5*

O E N N I K  
Izbr bindlewil I orzii/słewij ■  Krakiwli.

» d"‘a n grndnla IB13 r, podłlna 1 w poł |
Pfcą | Żądalą

* a • * a • •

* • S c

Waluty.
Uable papierowe . . .
Marki niemieckie. , .
-ranki papierowe 
30-to frankćwki w słocie .
Dolary amerykańskie . .

Listy aastawne.
S•/, xJny aaac. prem. Banka hlpotew. 
ł L I a t y  feaitairne Banka hipot. .
41, ’/• Li»ty sactawn( Banka k ra j,, , 
i*!, Listy zastawni Banka kraj. . . 
' Listy zast gal. Tow. kred. z di oL 
4% ’ ’s .. zast. gal. „w. kred. 41-let 
4* Liaty zaat. gal. To*, kred. id-let. 
f / i  ii ii ii n n 52-let 
**, ,•/* List. zaat. Banki gal. b. 1 prz.

Obligacje I pożyCaki.
4*/, Galicyjskie obligacje proplnae. . 
4•/, Poi. ' '  « krajowa z r. 1893 . , 
4*/a Pożyczka miasta Lwowa 
4*/, P h j i  ri a nuasta Krakowa 
i*/, ObUgaoye kamnnalne Basku kraj. 
4' V /| C 1I(. komnnaine Baaka kraj. 
4*/, ObUgaoye kolejowe . . . . . . .

Akcye.
akcyfl Baikn talpoteoan. we Lwowie 
\koye Banku. G-ile. dla h. i p. w Kra ■ 

kowic
kkeye kolei Karola Ludwika . . . . 

’n kolei Lwów-Gaerniowoe-Jassy
Publiczne zapisy długa.

• » i «

« Koronacti

ils  25 
117 -  
95 -  
ID -  

492 -

9-1 28 
81 75 
91 -  
83 50 
94
Sb 50 
80 — 
B' — 
87 —

97 -  
5, -  
80 -  
& 90 
89 75
80 —

620 — 

535 — 

505

85 7J 
85 75 
ba -  
82 — 

ii -1

» •  25
l i i  —

»J — 
ib 20 

497 -

90 75 
82 u
91 50

id _  
Bi _  
93 _  
Bd _

98 _  
W —
faj _  
81 ». 
9* 25
Ń 60

825 -  
890 — 
#10 —

Sft 29 
86 jn 
8o 50 
ba 50 

194 -  
11 60

*a/u'/a wspólna renta papierowa 
\ ‘/iâ a wspólna renta sri urn . .

'/a renta koronowa aostrya' ka .
4*/, renta koronowa -ęj erua .
4*/, renta austryaeka w zi cl- .
4,'*, ronti lregieLUk" w Moda . .
Inrsa są notowane br-. knponn bieżącego, który sif 

osoano oblieaa-

Ł Ł Ł

Wiedeński Bank Zmlazkoiny, IFilla
a k c y j n y  130  m il  T o n ó w  Koron*

r o x e r  w o n i  41 m i l io n ó w  K oron*

■ rakeye, które tworzyły wczoraj wlękeaość 
prieciw rządowi nic zdołają wspóluie pnP

draknnte Rynek główny 44 L if i R-BJ.
r r i j j n j -  m U m U  m  r m o k t m m k  b h * W  1 J J

KSIĄŻECZKI W KŁADKOW E,



1I/. 2?u „OŁOS HARODU" Jms 4 (mumia 1018.

MISKA
prosto od krowy dostarcza do 
domów od 1-go stycznia 1914 
dwór Ujazd, poczta Za
bierzów pod Krakowem-

Wiadomość tamże.

Str. 5

K A R E T A
parokonna odnowiona tanio do sprzedania 
nowy wózek jasionowy i  budą, lub bez. 

W adoność: ul. Zwierzyn ccka Nr. 25.

śliwki beśniaokie 5 
kg- za 4 Kor. orze- 
oby włoskie żółte K 
kg. za 4 Ker. 40 h. 

powidło w blaatankaoh 5 kg. za 4 Kor. 40 h. 
wysjła za zaliczką

C H i  R O T H

HUSIATYN 68.

Miód
pszczelny Patoka deserowy, kura
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor 7'75 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Do wydzierżawienia
f o l w a r k

11 km. od Krakowa, w pięknej zdro
wej okoCioy, przy drodze szutrowanej 
Obbzai 182 mórg. roli ornej 128, łąk 16 mu. g. 
pastwisk 8 mórg. Budynki muiuwaue. B iż- 
szej wl idomośoi ndziela Zan ąd Dóbr Dą- 

browioy poczta Chrosto*. l. -

fanie czeskie pierze
1 kilo szarego dartego pierza
K. 2•— lepLZJgo K. 2-*0, pół- 

W B S n A  białego K. 860, białego K.
* 80, debrego miękkości pu- 

g Ł  chn K. 6.—, u aj lepsi ego K.
7 20, lepsz gat. K. 840, Sza

rego pnchn K. 6 —, białego K, 12 - ,  naj
lepszego p-cnu piersiowego K. 14*40, g r  » 
tow c p o ś o ie l  z gęstego czerw, nankieu 
pierzyna albo piernat l80x 16 cm a K. 
,0* —, 12—, 15—, 18—, 21—, 200x140 
c m . i l  1S— , 15*- , 18 .-, 21—, Po- 
dnsuKa 80x18 cm. a K. 3-—, 3 40, 90x70 
; t ł  a  K. 4*50, 8*60, 6*—, Materace włó
kienne z trzech części na łóżko a K. 27*—, 
le sze K. 38*—, Wysyłka franzo za zal. 
od K. 10 = ,  wzwyż. Wymiana doz* oloua 
za nieodpowiednio zwrot pi< nięJzy. Prób i 
i ce-niki dumo. B a n a d i k t  S c  oh s a l ,  

L u b e s  k. Pilzna 284 Ozechy.

Do wynajęcia
ładałe ubie*»'Owany pokói na III p. z oso- 
Lncu wejściom m  24 kor. miesięcznie. Blisko 
TJnijrefsytotn wiadomość w Adminislraoyi 

„Głosu Na oJu“

Jeleń samica
Obłaskawiono, przy domn wyoucwanai przy
wiązana do lnazi, do sprzedania n Stani
sława Rudnickiego w Dębnie p. w miejsca 

* k. Brzesku. 1473 3 1
Z powoda przeniesienia

są do sprzedania
w  u p ad k u  m ia a ta  p a r o a le  1700 a ą -  
I s l  k w . z  b u d  ja k a m i  a a  fabppkp 
lu b  m ia a z k a n i i ,  z maszyną parowy 
dwoma Kotłami, z własnem nrządzeniem 
elektryeznem na akumulatorach. W o g ra  
d z is  o s o b a o  do m  m ia a z k a lu y  o kii 
kunastu ublkaoyach. Pośrednictwo wyklu-l 
cm e . Zgłoszenia pod „Paroele 21“ do Gł 
Ajencyi Dziennii-ów i Ogłc ceń Kraków, 

Skmopańska L. 9.

NADZWYCZAJNA
sposobność dla Przewielebn fi
go Duchowieństwa, PT. Ko
mitetów kościelnych i Ofia

r o d a w c ó w  !
Ułtafz, arcydzieło w bronzle. o swojskim 
stylu, 6*/, m wysoki, misternie cyzelowany 
■ ry k au la  fabpyku uRfe. J a rp ą "  wr Kpu- 
u w i s ,  gd.ie tacowy można n być na 
bardzo p r yatępnych warnnka h. Na żąda
nie wysyła s ę reprodu .cyę. Firma poleca 
wszelkie prsybory kołcielne bez konkurencyi

KAPELUSZE H WIELKIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A  P L E S S A
B0R8ALIN0 WŁOSKIE uflRISTYS AN

G IE L S K IE  I  T . D .
POLEGA PO CENACH NLSK10H

A. JAROSZ
K R A K Ó W

ULICA SŁAWKOWSKA L. 24.
(DOM 1 3  MARKÓW).

WYKONUJ- NADTO WSZELKIE R E P E R A C Y E  
W  ZAKRHS K A P E L D S Z K I C T W A  WCHODZĄCE.

Pomyślne szanse gry!
przedstawiają

5 ciągnień rocznie!

Ł O S y  T U R E C K I E
Do wylosowania są każdego roun 6 głównych a ponadto liczne boczne wy

grane w ogólnej wartości

2 milionów, 325000  franków w z łoc ie
Następne ciągnienia 1 grudnia

I  Każdy los wylosowany byó musi I  
każdy los zatem zacb. swą wartość I

Oferuję do zakupna:
1 los turecki w ratach mle .ięoznyoh po K 7. lub K. 10*—
2 los. tnreck. „ „ .  » » 14 ■> » ?0 _
8 los. tnreok „ „ „ „ „ 21 ■ » ou—

Po zapłaceniu juz pierwszej ra ty  przekazem pocztowym Inb za zaliczką naoyn t  
się wyłączne prawe do gry, następne wpłaty dokonulą się wolnymi o i  portt 

pocztowymi ozekami kasy oszczędności.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23|25 (we własnym domu).

Poszukuje się wszędzie solidnycL i stałych zastępców za dogodną prowlzyą 
Tanie ceny. Tanie cen/.

ORYGINALNY

PORTER ANGIELSKI
B a ro la y  P u rk ln u  & Co 

l(lu ip o r la l(< m a p o  o w e j w a rk l

Handel J. Wentzla« Krakowie

DOBOROWE DRZEWA
1 krzewy owooowe nabywać można po oenaoh b. przystępn.

w zakładzie  
sad o wir r z ,  m GLINKA

Wina
■ a ^  | | a s u  X  dostać moina

Q O  m s z y  S D o  po cenie: 
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h 

. ToUJ 1. po 1 K. 3 h, -  TK. 40 h.
3 K . - 8 E .  

a Assu słodkie L po 8 K. — 7. w be
czkach, a we Daszkach o 80 Lal. drożej 

n kc. n e m  Krawcu w lasitcw uch 
_________ (8zepemegyc Węgry).________

WDOWA
inteligentna w średnim wieku poszuknji 
miejsca do zarządu domu, zna się dosko
nale na kuchni i gospodarstwie wijjskicu.

nJń. „Głosu Narodn* pod

subweneyonowanym przez c. k. Rząd 1 Kraj.
Adres: Z a k ł a d  s a d o w n ic z y  G L IN K A  w  P r ą d n i k a  cz e rw o n y m , p o c z ta

w  m ie j  zen .
CennlKi darmo I opłatnie — Dla inotytucyl, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

KSIĘGARNIA
S. A. K rzyżanow skiego w Krakowie

zgłoszenia do Adn
„Marya“. 1374 1

99 HOROOr
zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny 

pospieszne. Wykonuje wszelkie ropoty w zakres drukarstwa
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 

kularze. afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 
układy tabelaryczne różnego i-odzgju, zawiado

mienia żałobne, kartki pośmiertne i t  d. i t. d. 
Ssybko, starannie i tanio .*. .*.

© @ © @ © © @ © @ @ @ © @ © ( g ) ©  
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© © © © © © © ©
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TELEFON 190 T E L E F O N  190

poleca ostatnie nowości:

Boy, M ark isa .....................................................................................................
JrC1. il88, Żywoty Pań Swawolnych, tlómaesjl Boy, wyd. U. . . . 
Gtll I., Ssrśrt polskich pieśni lodowych (wyd. pośmiertni.) part. . .

glosy a
— 12 Pieśni kościelnych (wyd. pośmkrme) p a ro ..............................

głosy a
Goldhammer S t , Pożegnanie, Piosenka k a b a re to w a .........................
Informator dla s/n-haeKek uniwersytetu
Narożyi ikl, K ina uwag 0 artykule Dra I. Hapai . . . . . . . .
Namysłowski Wl., Pocsta Wolnego Miast u Krakowa (B bl. krak. Nr 47)
Norwid C, Pisma T. E ......................................................   .
Rettlngfir M, Wśród wapóloieakych liryków polskich.........................
Radncki M., Psyholjgia kojarzenia w y d arzeń ......................................
Prof. I. Talkit Hryniewicz, Csłowiek na ziemi n a sz e j.........................

Do nr by ci a we cssysl kich księgar dach.

Kor,

n
n
n
n
n
9

n
n
n
n
tf

2 -

9 — 
2*40 

—•40 
2*40

— 40 
2 —

— •60
— •30
— 60 
11 70

2 50 
4 —
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
orowych"

CO TYDZIEJN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP.

Nudnych książek nie arukujemy. 
Każde książka Jest zajmujące*

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEM! DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynnePHigfllkl OthUkllg. 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlardzy kijowskiej Rawlty-Gawrorioklego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kb. JOZEFATA ŹYSKARA 
Zjawlaki edjj-lozne profw or. dr. I  Oehorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Mytru

Z nowości literackich polskich wyjdą uzlela: 
Rodzlewloz wny, Zapelsklej, Tahoajsrc, Pdrrynsklago, Żmijewskiej

I wiele lnnyoh.
Redakcya ^ ^ la d a  w  tece szereg współczesnych utworów ttuma- 
= * m = a r m = :  CZOUych Z literatur obcych. = s = s = ^ L -a a s =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
*■ l - i    l. I -  OałorocsnI pre amęratoiaj Biblioteki
DSZDfBTBS pfBmmn Dsieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
Vko pramldik. t  espł. ma r ,  twsrnym papiwi z iluatrao w ido. .ej oprawie
Cena prrnumaraty w Warszawie kwartalnie tf 2*50, z pi zesytką 3*15. 

Za oprawę dopłaca ji„ l rb. 59 «
Redaktor Zdzisław D ęb ick i. W jraiwr Kazimiera Gadoi orba.

Warasawa, Nowo-Sienna 2, teL lid 3a 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZFLATNIS.

\
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przyjmie kompetentny w tej mierze niężoz; 
bul >a. stanowisku. — Ł-jkawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 8 “  p. r. Kruów, głów ia poezta, 

i  okasaniem rwitu bankowego Nr 1436.

Rdowa inteligentna
lat srud. bardzo kłopotiiwem położeniu 
posst Kuje z* rzą a i domem, cnętnie ni ple- 

Danii 'ub  j a k ie g o k o lw ie k  in n u g o  zajęoia. 
,iH w Ijbb<( 18 Poate-restante Kraków.

Do sprzedania
futro nowe męi&ie na wyrost. Osobj wy
sokie mają pierwszeństwo Adres: ni. Ja*  
b lo n o w eJŁ ich  L . 2 6  11 w  drzwi 

wprost Władysław Mały.

g  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

! poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 1
KwHićw, Ryn«k głómrny, Linia A -B  L- 4B,G.

W ażny od I października 1913C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. Ku Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
pooiągóm osobowych i pofipie«łn|ch? nuwująoyoh z Kr&kowa i do Krakowa.

W k lo m n k g  J o  T r z e b in i, G ra n ic y , M y s ło w ic , B lo ls k a , O p a w y  (g ł. i w . ) ,  B>rn> 1 jjT S d tflj  (d w . k .  p ó ln .)  I na o d w r tł

1260 366 520 652 930 167 600 645 101* iuę* ■
461
6*2

620
747

7*2 1033
1167

302 317
407

659 747
932

1101
12*0

11*5
1203

— _ _ 745 819 1216 605 505 920 __ —
445 603 941 941 143 560 540 __ 1036 —
520 820 H42 1142 316 1005 639 __ 106 520 5‘ 0
600 932 318 12*0 538 1131 738 —_ 217 — 6oo
92o 1124 368 368 669 156 1000 __ 536 535 --
867 12*4 786 310 10‘« 445 860 — 647 606 707

uilj.
przyj.

«
1)
IJ
99

91

91

19

Kraków PW/i-
Trzobinia °ój.
Grani'* »
Mysłowice »
Bie\sk n
Opawa (dw. k. półn.) „ 
Ołomuniec •
Berno »
Wiedeń (dw.k. póło.) »

§ przez Brzeclawą.

3®Z
229

110
1130
1030
ło n
608
7 «

5M 60* 7 S0 849 935 ll55i 2*6I 462 8 1* 945 n s
44* 520 616 756 834 uoa 200 318 732 8*5 1(18
— — — 620 __ 926 21» 600 600 m

930 _ 155 6̂ 0 600 948
— — — — 610 737 1205 113 610 610 85Ó
— — — — — 5-2 HM 908 t*2 342 716
1209 — — — 1209 360 950 800 350 125 600
— 10« — — 1046 s i l* 6 540 112", 1126 406
92* 10J! — -

6-c 104u 7*4 — 12*- 810

Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej w le< zór td  do godziny 5-ej minut 98 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut.

W . K a p e N
K r a k ó w , ulica S ła w k o w s k i L .  24

(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085
Pcleea Dwój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obnwia własnego wy
robu na sezon obecny 
jako to : la  k lapy mę> 
a k ia ,  J1.m a k ie  nie- 

p a n to -  
fa lk i  z ło te ,  s r a -  
b p n a , a t ła s o w a  i  
1*0 w ab n a  Priyjma- 
je z. mówieiuia n . wy
prawy SI iDne, bule, za
bawy I kum » t ,. Ma 
żądanie zamóccienia u- 
skuteoznia w 24 godz, 
z prowincyi na miarę 
wystarczy stary bucik.

1̂ 32 10 1

Ważne dla Pań.
Polecając się nsdal P. T. Publiczności 

donoszę, ił
ppzwppowadz-legn się z 

ul> Floryańskiej na 
ul. iw . Jana La 28

parter front.
Wyrabiam va*k;,cze, peruk., pukielki, sploty 

etc. Nowe w^tloozc sprzedaję tanio.
Antoni Czaicki, fryzycr.

Staruszka 49 letnia
bsz jakiejkolwiek opiou I środków de iyuia 

prosi o wspiiLkuie 
Łaskaw* datr: .. Admlnlatracyi

,1 ’ OSU NARplfO- 123

82-Ietnia staruszka
wdowa po weteranie z r. 1863, ntrsymująoa 
syna i oórkę alsuleoz&lnis shoiyeb ’ prosi o 
wiMrcie. Łiewaw. datki przyjm qe Admini* 
niłtracya .Głoiu Narodo* pod rmer*^ 33b
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Jdzcf! BDLES2Y
' naprs„j*w cmentarza 
w Jankowie posiada 
wielki wybjfc gotowych 
pomników s piaskow
ca, granitu ’ .narmuru 
Podejmuje się wyko ■ 
nanla grono w w miej

scu i na prowineyn 
Teiefoa i n

m
H 81fllllUJH
Jako podarki dla dzieci 
=  S K R Z Y N K I =  
kotmicznc l lamigłóinki 

F. A. RICHTERA
SKRZYNKI MATADOR'
La lk i i za o aw . celuloidow e 
S z a c h y ,  domina, warcaby 
I w sze lkie  gry to w a rzy s k ie .
Mydlą tsaletowe o silnych kwiato
wych zipaohach od K. 1-80 ta  kg.

Perfmtmy, Mydła, 
w  pięknych kasetkach

praktyczne ja k o  podarki- 
od K. 2  począwszy

polecają najtaniej

Reim i Ska
K B d k O W ,  B T N B &  37. I

W  d n iu  10  l is to p a d a

zg in ę ła  b ro szk a
z dużym rubinem. Ktoby ją zi.a>xł lub do
pomógł do odszukania, otrzyma wysoką na
grodę. Zgłoszenia: M . J A N K O W S K I  

O K O CIM . i50Ł 3 1

Heble tanio
do sprzedania u 'stelarna; \ yrób 'iasn, 
z gwarancją t. j. stały, łóżka % drzewa 
tnudrzewiowego masyw, a Otkśe stoły róż
nej jakości. Ogląda, mołna każdego c.asu. 

Kraków, Potasie ul. Kośoiho*ki L 33.

Najtańsze podarki na

św. M ikołaja
Kraków, ul. Poselska L. 15

koło kościoła św, „ói . — Fabryce wy
robów cukrowych B .  P  i  K t  c  A B  K  I ,  

u l .  P o s e l s k a  Ł . 1 5 .

H DOMU POLSKIM
w Sk-wie zaraz dowynajęcla Ukal stłada- 
jący 9:ę z 5 ubikacyj — a mianowicie: Sklep 
(narożny) 2 pokoje przytykające do sklepu 
nadające się zwłaszcza na lokal śniadan
kowy lub resl auracyę, wreszcie połączony 
ze SKJepem pokój i kuchnia — maje.ce tru- 
jyó jako pcmieszkun'9 dla w najmującego 
sklep Piwnice obszerne i s»one. uzynsz 
umiarkowany, położenie w centrum”miasta 
u zbiegu dwóch ulic. W domu polskim 
mieści się Sala teatralna loi.„ Towa
rzystwa Kasynowego, Kasa Raiffeisena, 
Czytelnia polska T. S. L. 1 nieszkania 
prywatne. Vis a yis ulicy znajduje się rJ- 
tząd gminny i koszary Straty Skarbo
wej. Sklep korzenny polski icłążzonj z

interesem śniadankowym
ma wielkie szanse powudzenin, gdy i  w mie
ście niema żadnego polskiego sklepu ani 
handlu jest tylko jeden sklep ruski. BI ż 
■izych informacyi udzieli na miejscu w Ska
le względnie pisemnie pre;o« Domu polskie
go. _ia oferty oczekuje Towarzystwo do 

12-go giudn'a b. r. włącznie

Zarzą d  pasieki
Stan. Kraińskiego w Jezie 

rzan ich ob. Czortkowa.
wysyła w &-kiiowych LlaszankacU, wszystko 
opłatnie, p r iu a d s lw y  m ió d  lip o o w j 
w  M n ie  Kor. 1-60, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8-— Wysyła również 'miody 
pitne, wyszczegó'nione na kilku irybtawaob, 
jak stołowy w  -,'elai J. luólewsu1 1 miody 
pitne owocowe jak- Borówczak, Maliniak, 
Dereniak, WóSn.ak, Winogroniak, Ozyoiak 
i t. d. w b-cio kilowych uUt , us> 
w.ży.tko opłatrie w oenacn od Kor. 640, 
do Kor. 6-70, Cenniki na żądanie franko.

Celem tddania w prsedslębiorstwo 
wykonania robót przy budowie Pod- 
btacyi Elektrowni miejskiej wraz % bu- 
Synkiem m.esskalnym przy ni. Asnyka 
róg ul. Biskupiej w Kral owie, rozpi
suje się ninlejssem li. yacyę ofertową 
na roboty

1. stolarskie
■A. Llusurskls
3. sik iarsk ie
4. malarskie i pokostniece
5. zduńskie, oraz
6. na posadzki dębowe
7. na urządzenia wodociągowe.
Arkuszy ofertowych, warunków i

wszelkich objaśnień udzltln Budowni
ctwo m. (oddział architektów) w sta
rym budynku 1Y piętro drzwi Nr. 2 
w godzinach urzędowych.

Do ofert dołączyć nsleży awit na 
wac, urn złożone w KaBie miejskiej, 
w wysokości 21ji% oferoranfj sumy.

Termin wnoszenia ołurt npły wa z dniem 
9 grudnia 1913 r. o godsinie 12 przed 
południem.

Kraków, dnia 29. Listopada 1913 r.

D jitkcyi Eliktrowni misjskiaj.

* ( ecamj’ gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pemem zaufaniem

TYLKO wprost do

Siara peśreżf Zsfli Sissiadeejrihj w Oświęcim3̂
k t ra ni?-’ r a  ia-Asych aai esganiacsy.

BANK U YM
Dtil NflflDbU I PRZEinKŁ!) lir KMKUIśiE.
IV. Losowanie (Umorzenie) (41) 2°/o listów zastawnych 

dnia 1. grudnia 1913.

Ser. A a K
n ® w n
n C „ ,
w D n n

200.-
500.-

1000.-
5000.-

» E „ „ 10000.-

Nr. 468 469 
Nr. 272
Nr. 357 861 894 895 
Nr. 171 178 
Nr. 47 206

Powyższe listy zastawne vypłacoae będą w wylo
sowanych kwotach kapitału począwszy od dnia 1-go 
m u ca  1914. i  tymże dniem u t a j a  dalsze oprocento
wanie tychże.

Kraków, dnia 1. grudnia 1918.

(D oniesienlt w myśl § 5. sta tutu, którego przedruk nie będzie płacony.)

E—iduwo uprawniona

F a b r y k a  v? ó d  m i n e r , s z t u c z .  i s p e c . l e c z n i c z y o h
pod flnn^

R. Rz e u  I Ctuniirslti
n> R r a k o a r ie , f r " , C s c rtn ily  l .  4.

wy, ko a, poa kontrolą zomisyi Przemysłowej To w. Lekarskiego zrak. polecone |
pi/az *oż Towarzysko

9Todf mineralne izincikie
odpowiadające f kładem chemicznym wodom:

Bilińoklej, GleMnflblerrklej, Seiterakłej, Vlchy, Homburg ,Klsslnflen,
tudzl i speoyalue leczniczo jak: litową, bromową, jodową, ielazistą, kwaśną, oraz 
Inne wody ufrsralne s przepisu proł Jaworskiego. Sprzeda* cząstko: -r w apte

ka oh i dregueryaoh. — denniki na Żądanie darmo.

K A M I L
w  T a r n o w i e

Centralny skład papierji 
I d rukarn ia  A la minutę

poleca
wszelkie przybery piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ram y i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firm ą 5 kor.

B A U M
w  Zakopanem

jjBaz& r Z a k o p ia ń s k i11
najstarsza firm a chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skuoowane od górali

O. K . U P R Z Y W . r4A X lC  A K C Y JN Y

Z  FILIA  W  KRASCliWlŁ “
R y n e k  G ł ó w n y ,  R ó g  u l i c y  B r a c k i e ; .

Kapitał akcyjny: Kapitał leztrwowy:

K . 2 0 , 0 0 0 * 0 0 0 ' —  K .  1 1 , 0 0 0 . 0 0 0 ' -

L is ty  h lp o to o m c  w  o b ie g u  b ę d ą o e  E< 2 1 0 ,0 0 0 ,0 0 0 '—
KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 13
ODDZIAŁ ZAST AWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul-Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zawsze 
DETAILICZ.1A SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPA

ŁOWEGO przy ul. W arszaw skiej.

W PRADZE
Wpłacony kapitał akcyjny 

Kor. 80,000.000.—
F u n d u s z e  r e z e r w o w e  

Kor. 25,000,000.—

Hlia w Krakowie, Rynek główny I. 17.
oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 

wkładkowe po 4 ‘|2°|o aż do dalszych postanowień.

Podatek rentowy opłaca z  własnych funduszów^
w hładki na rachunek bieżący oproccńtowuje według umowy

Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty.

1 1E 1E t
URZĄDZONA WFDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W K R AK O W IE, U L . FLO R Y A N S K k  50 F IL IA !  U L . S Z P IT A L N A  10
POLECA W ZAKKES MASakSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

n a jl epsz y m  gatu n k u  i o  w y b o r n y m  sm ak u .
P R Z Y S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P OB RANI E M

i S f i i I I I B  

N A JL E P S Z E J  JA K O ŚCIH A J I  t r t  f  t J  V I K U S C I  .. — B

. - W A P N O - t
Z Wapiennifiów w Pogorzycach (Stacya kolej.)

741 30 17
Poszukuje się zdolnych zastępców!

H  Inform acyi udziela:
F i l i a  Banku  H ipotecznego  w Krakowie
= =  = ODDZIAŁ TOWAROWY. -

^ R S S a i N i l f i E S « H S P B S a d ;̂ ^ 9 I B S S a K l ^ i

» o

A . G R A I E W S K I
z a p rz y s ię ż o n y  d o s ta w o n  w in  m sc a ln y o h

KRAKÓW, UL. BRACKA L. 13 — TELEFON 509

WINA
poleca

węg;erskie białe i czerwone od 
austrjackie M « u
francuskie _ „
r e ń s k ie ..........................................
koniaki . _

K 1*20 „ . 20
„ i *60 
» 3—  
» 5*-

a>>M

Xi

W BECZKACH
d la  P rz a w ie l .  P . T . O u o h o w ie ń a tw a , d la  o e ló w  litu .tg iozn jroh

WINA MSZALNE " 1
Stołowe po K 1-10, 180, 130, szauiorodnery pi £  150, 1-80, 2-10, tokajskie po 

K 2-60, 3 —, 4 —, 5‘— transito Kraków.

Ciągnienie nieodwołalnie 10 stycznia 1914.

Loterp g. li. urzędników policyjnych
Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 

także w gotów ce jak dotychczas wypłaconą.

Los po 1 K wszędzie do nabycia.

M K U D
f f l . - i i H l M

BRACI

TREM BESKICH
w Krakowie 

Rakowicka f  1
(dom własny) Teiefoa 462 
1 rzyjmuje Bię wykonywa
n e  wszelkich robot «r zt- 
kres ten wchodzących} 
a szczególnościGROBÓ- 
WCÓW 1 POMNIKOM, 

tak w uilejsca jak i aa prowincji. Po
leca wielki wybór gosowycb pomni
ków z piaskowca marmuru i granitu

Broń myśliwską
w i z e l k i o h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

Kraków, Szewska L. 2

MONOPOL
H E R B A T A  1  RĄCZKĄ

J U L I U S Z  GROSSE
Kraków, PaUc Spiski

Niezawodna pasła
nawet na za-itarzałe nagniotki w apteoe 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
66 hal. Opłata po»tt. 4B hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej.

Setki biednych szewców
c h o d z i  po K r a k o w i e  b e z  z a ję c i a ,  a  m y  w iip o je m y  ta n d e tę  s p ro 
w a d z a n ą  z  f a b r y k  p r a  L ie h  £ n i e m ie e k ic n .  >) tóż chcąc daó tej mi
sie bezdomnych a uczoiw ch i zdolnych robot' Ików zajęcir powinniśmy iiupowań 
wyiąoznie obuwie wjrabiane tu na siiejscu. Fil aaą sprzedającą wyłącznie obuwie 
własnego wyrobu i zatrudniającą ryłąc nie polsaicu robut.niiiów jest znany od 
lat 60 z doborowego towaru i rolldnej i pięknej roboty m a g a z y n  O buw ia 

m ę s k ie g o , d a m a k io g o  i d a io o łn n e g o  y c d  f i rm ą

J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E
przy ul. F loryańskiej L. 17 naprzeciw  hotelu pod Różą.

Famiiien & Moden Zaitung flir Osłerrećch-Ungąrn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodz*ny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Rstsw e do u ży c ia  frru iy  po 20 hai. dła n szych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu I., Domimkanerbastei 10

P od  gw irancirą naturalna :

WINA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraiua). 
polecane corąeo pr»‘-z książe-tr-biskupl 01 
dynat w Lnblanie, dl i do ,t pod gwaran- 

oy \ natu. in :h win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj i-tgodne i dobre — 
dc ;tawi < d stacyi I ole'jweJ Hałdę: lohaft 
kuło pd a . 06*—, do K. 6u-—, z 10 II
Szo.egulule d ę 1 i k ^ t n e, sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riei - 

ling & Zelen po K. 66'— do K, 81 — 
Niżej 66 Utr, nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje «ie pod najściślejszym 
nadzorem p~_ “uego u.zędu w Wippaob, 
tak, ie  jakiekolwiek n a  d ą ż y c i e  jeet 
wyklnozunj. — Przy większych dostawaob 

— — — ni I m ceny. — — —
fu warzy stwo doinicza w Wlppath (Kraina)

Na podarki

poleca

wyroby cukiernicze 1 pierniki 
J. Śiermontowski
Kraków, ulica Bracka.

JAN OREMUS
zakład śluiarsko-artysijczny | ba-

dowisny

K r a k ó w ,  ai.1- D ł u g a  L a 5
Telefon 231S.

ghtadan wyi|wolotw| „ttoau NarcóuM ty. z ogr. oda. RMiaktar adpowlodzaluy JAN MATYASIK. Prukarnla „Biosu Narodu“ w Krakowlo, ul. św, Tomasza L  35, pod zarządem I. R. DobnaósUsgc.


